
Plan i budżet w Sejmie

To, co najważniejsze(Od naszegG sprawozdawcy parlamentu roego)
W chwili, kiedy nadaję 

ten komentarz, to znaczy 
u schyłku trzeciego dnia 
sejmowej dyskusji nad pla
nem i budżetem na rok 
1965, dziennikarze w loży 
prasowej pilnie notują wy
stąpienia kolejnych mów
ców, mają w notesach już 
ponad 100 poselskich naz
wisk. A debata skończy się 
przecież dopiero jutro. Nie 
ulega więc wątpliwości, iż 
tegoroczna dyskusja plano
wo - budżetowa ustanowi 
rekord jeśli chodzi o ilość 
wystąpień posłów.

I rocznica
niepodległości

WARSZAWA (PAP). — 
Z okazji I rocznicy niepo
dległości, przypadającej w 
dniu 12 bm. i proklamowa
nia Republiki Kenii, prze
wodniczący Rady Państwa 
EDWARD OCHAB wystoso
wał depeszę gratulacyjną do 
prezydenta republiki MZEE 
JOMO KENYATTY.

—e—

L. Breżniew
- przewodniczącym
Komisji Konstytucyjnej
MOSKWA (PAP). Rada 

Najwyższa ZSRR wybrała 
na przewodniczącego Komi
sji Konstytucyjnej Leonida 
Breżniewa, pierwszego se
kretarza KC KPZR. Rów
nocześnie z obowiązków prze 
wodniczącego komisji zwol
niony został Nikita Chrusz
czów.

-------®-------

Nowe nom;narje
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów mianował w 
dniu 1 grudnia br. Marcina 
Boreckiego, Eryka Porąbkę i 
Franciszka Wszołka podsekre
tarzami stanu w Ministerstwie 
Górnictwa i Energetyki oraz 
Jerzego Kolbe dyrektorem ge
neralnym w tym ministerstwie.

WARSZAWA* (PAP). Prezes 
Rady Ministrów mianował mgra 
inż. Ludwika Salamona zastęp
cą przewodniczącego Państwo
wej Rady Górnictwa, odwołu
jąc go jednocześnie ze stano
wiska podsekretarza stnu w 
Ministerstwie Górnictwa i Ener 
getyki.

•—•—■

Aresztowanie 
szefa OAS
PARYŻ (PAP). Jeden z ostał 

nich szefów OAS wplątany w 
zamach na generała de Gaul- 
le’a w Petit - Clamart, ANTOl 
NE LUCI ANI, aresztowany zo
stał 3 grudnia w Paryżu. Wia
domość o tym została obecnie 
ogłoszona.

Ale nie będzie to tylko rekord 
ilościowy. Już teraz można bez 
przesady powiedzieć, że nie ma 
ani jednej dziedziny życia czy 
gałęzi gospodarki, która nie 
zostałaby w tych wystąpieniach 
wszechstronnie i wnikliwie omó 
wioną. Istotne wydaje mi się 
również podkreślenie, że po
słowie nie zadowalali się w 
tych wystąpieniach ogólnym 
podsumowaniem sytuacji na 
poszczególnych odcinkach dzia
łalności państwa i życia kraju. 
W wystąpieniach poselskich 
przeważało wskazywanie na 
konkretne potrzeby, na nieroz
wiązane problemy, na nieprze
zwyciężone trudności. I co chy
ba najważniejsze — na metody 
i drogi usuwania przeszkód, 
jakie przynosi ze sobą szybki 
nurt wielokierunkowego roz
woju.

Jeśli więc ta wszechstronność 
dyskusji nie może znaleźć w 
sprawozdaniu szczegółowego od
bicia. trzeba z konieczności 
ograniczyć się do wyboru tych
O Dokończenie na str. 2

UCHWALENIE USTAW O PLANIE ROZWOJU 

GOSPODARKI NARODOWEJ f BUDŻECIE ZSRR

Sesja Rady Najwyższej ZSRR 
zakończyła obrady

MOSKWA (PAP). W pią
tek zakończyły się w Mo
skwie obrady sesji Rady 
Najwyższej ZSRR. Deputo
wani jednomyślnie uchwali
li ustawy o państwowym 
planie rozwoju gospodarki 
narodowej i budżecie Zwiąż 
ku Radzieckiego na 1985 r.

Na ostatnim posiedzeniu 
szef rządu radzieckiego A. 
Kosygin wygłosił przemó
wienie końcowe.

Deputowani zatwierdzili 
na stanowisko zastępcy prze 
wodniczącego Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR z ra
mienia Republiki Tadżyc
kiej M. Cholowa, 44-letnie- 
go przewodniczącego Prezy
dium Rady Najwyższej Ta
dżyckiej SRR.

Ustawa o państwowym pla 
nie rozwoju gospodarki na
rodowej na 1965 r. stwier
dza m. in. iż dochód naro
dowy wzrośnie w porówna
niu z rokiem bieżącym o 8 
proc. Globalna produkcja 
przemysłu zwiększy się o 
8,1 proc.

Minimalne płace zostają 
podwyższone z dniem 1 sty
cznia do 40 — 45 rubli. W 
1965 r. zbuduje się o 13 
proc. więcej domów miesz
kalnych niż w roku bieżą
cym.

Budżet ZSRR na 1935 r. 
przewiduje po stronie do
chodów sumę 99.700.218 tys. 
rubli, zaś po stronie wydat
ków — 99.535.600 tys. rubli. 
Na obronę przeznacza się 
12.789.000 tys. rubli.

938 milionów rubli wy-

Pokolowa zacięta
PROGRAM radziec

kiej polityki zagra
nicznej przedstawiony 
przez premiera Aleksicja 
Kosygina na sesji Rady 
Najwyższej ZSRR, raz 
jeszcze potwierdza, że 
walka o pokojowe współ
istnienie . stanowi dla 
Związku Radzieckiego 
podstawowe założenie po 
lityczne i ideowe i że 
uzewnętrznia się to w 
konkretnym działaniu.

W programie radziec
kim i tym razem znala
zły się słowa pełnego po
parcia dla powszechnego 
i całkowitego rozbroje
nia, najlepszej gwarancji 
pokoju światowego. W 
kwestii tej — jak pod
kreślił Kosygin — ZSRR 
gotów jest szukać róż
nych dróg opowiadając 
się również za środkami, 
mogącymi przynajmniej 
zahamować wyścig zbro
jeń, a więc za rozwiąza
niami częściowymi, stwa 
rzającymi bardziej sprzy 
jający klimat d’a roko
wań na temat nieuregu- 
lo vanych problemów mię 
dzynorodowycb.

„Wypowiadamy się za 
rokowaniami z państwa
mi Zachodu i jesteśmy 
gotowi wytrwale i cier
pliwie zabiegać o rozwią
zanie spornych proble
mów” — powiedział pre
mier radziecki, podkreś
lając, że w stosunkach z 
USA zaznaczył się już 
pewien, chociaż niewiel
ki postęp.

Za ważny warunek

utrwalenia pokoju uznał 
Kosygin stworzenie nie
zawodnych gwarancji bez 
pieczeństwa w Europie. 
Sytuację utrudniają je
dnak przygotowania do 
utworzenia wielostron
nych sił nuklearnych 
NATO, przeciw czemu 
ZSRR i kraje socjalisty
czne walczą i będą wal
czyć.

Premier Kosygin za
powiedział dalsze zmniej 
szenie budżetu wojsko
wego ZSRR na rok przy
szły o dalsze 509 min 
rubli (wydatki wojskowe 
na rok bieżący zreduko
wane zostały o 600 min 
rubli). Tę decyzję a tak
że oczekiwaną redukcję 
budżetu zbrojeniowego 
USA, ocenił premier ra
dziecki jako pozytywny 
krok w kierunku osła
bienia napięcia między
narodowego.

Przemawiając w tych 
dniach w ONZ mi
nister spraw zagrani
cznych ZSRR Gromyko 
oświadczył, że w tym ro
ku wykazała swoją war
tość metoda nosząca naz
wę „polityki wzajemnego 
przykładu, polegająca na 
tym, że państwa nawet 
bez zawierania formal
nych układów podejmują 
równocześnie na mocy 
wzajemnego porozumie
nia — odpowiednie kro
ki na rzecz odprężenia 
i wypowiedział się za 
kontynuowaniem tej me
tody.

(jr)

asygnuje się na wzrost z 
dniem 1 stycznia 1985 r. mi
nimalnych plac do 40 — 45 
rubli miesięcznie oraz na 
zakończenie do 1 maja przy
szłego roku (zamiast dru
giego półrocza 1965 r., jak 
to przewidywała wcześniej 
podjęta uchwała), prac W 
zakresie podniesienia plac 
pracownikom tych gałęzi, 
które bezpośrednio obsługu
ją ludność oraz na polep
szenie opieki lekarskiej nad 
ludnością.

Na finansowanie gospo
darki narodowej przeznacza 
się przeszło 42 miliardy ru
bli.

Charakteryzując obrady sesji 
należy podkreślić, iż deputowa
ni podkreślali, że system pla
nowania wymaga udoskonale
nia że należy położyć kres 
pochopnym uchwałom i subiek
tywizmowi w opracowywaniu 
planów. Stwierdzono, iż próby 
rozpoczęcia planowania oddol
nego częstokroć miały jedynie 
charakter deklaratywny.

Zapowiedź wizyty
A. Gromyki
w Londynie
MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS podaje, że mini
ster spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko, przy
jął zaproszenie brytyjskie
go ministra spraw zagranicz 
nych p. Gordon YValkera 
i uda się z wizytą do Wiel
kiej Brytanii w marcu 1965 
roku. Dokładna data wizyty 
ministra A. Gromyki bę
dzie uzgodniona później.

ADA
Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa
omówiła zadania 
przyszłoroczne
WARSZAWA (PAP). Prezy

dium Rady Ochrony Pomników 
Walki i Męczeństwa, które ob
radowało 11 bm. w Warszawie 
pod przewodnictwem wicemini
stra JANUSZA WIECZORKA 
— omówiło i zatwierdziło plan 
pracy rady na I półrocze 1965 
roku, a także działalność po
szczególnych komisji rady w 
roku przyszłym.

Rok przyszły ma bowiem 
przynieść całkowite zakończe
nie prac związanych z uporząd 
kowaniem i trwałym upamięt
nieniem miejsc walk i męczeń
stwa w całym kraju. W 1963 
roku rozpoczną się prace przy 
budowie monumentalnego pom
nika Bohaterów Westerplatte. 
Pod egidą rady upamiętniane 
będzie także miejsce bohater
skich walk naszego żołnierza 
w 1915 r. — tereny tzw. Wału 
Pomorskiego.

W związku z przejęciem przez 
radę budowy Międzynarodowe
go Pomnika w Oświęcimiu — 
sprawa ta znajdzie się także 
w centrum uwagi rady.

1330
Przewidywany przebieg pogo

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 12 bm.

Rano mglisto, w ciągu dnia 
zachmurzenie umiarkowane. Tem 
peratura od — 1 do + 5 stop
ni. Wiatry słabe z kierunków 
południowych.

Minister spraw zagra
nicznych ZSRR — An
drzej Gromyko, który 
przewodniczy delegacji 
radzieckiej na sesję Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ, 
udał się do Waszyngtonu, 
gdzie spotkał się z pre
zydentem USA — John
sonem. W rozmowach 
wzięli udział: sekretarz 
stanu USA — Dean 
Rusk oraz ambasador 
ZSRR io Waszyngtonie 
Anatol Dobrynin.

Na zdjęciu: prezydent 
USA — Johnson w roz
mowie z ministrem Gro- 
myką.

15 i 1© Ihm 
XI Plenum

Gzombe nie jedzie
do Nowego Jorku
RZYM (PAP). Czombe zre 

zygnował ze swej podróży 
do Nowego Jorku na sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.
Z Rzymu ma się on udać 
we wtorek do Bonn.

W dniach 15 I 16 bm. 
obradować będzie w 
Warszawie —- XI Ple
num CRZZ. Porządek 
obrad przewiduje spra
wozdanie z realizacji W 
latach 1963 — 64 uchwa
ły V Kongresu Związ
ków Zawodowych, spra
wozdanie z XII Sesji Ra 
dy Generalnej SFZZ oraz 
omówienie zadań związ
ków zawodowych i sa
morządu robotniczego w 
wykrywaniu rezerw pro
dukcyjnych, szczególnie 
— w usprawnianiu go
spodarki materiałowej.

Plenum zatwierdzi tak
że budżet CRZZ na rok 
1965.

Plenum KG ZMS
zatwierdziło
projekty dokumentów
na lii Zjazd
WARSZAWA (PAP). W pią

tek obradowało w Warszawie 
plenum Komitetu Centralnego 
Związku Młodzieży Socjalisty
cznej. Ostatnie przed III Zjaz
dem posiedzenie władz naczel
nych ZMS poświęcone było 
przyjęciu projektów dokumen
tów, które zostaną przedstawić 
ne zjazdowi do dyskusji i za
twierdzenia.

Sekretarz KC Ignacy Gajew
ski przedłożył w imieniu komi
sji statutowej projekt nowe
go statutu organizacji, a se
kretarz KC Wiesław Adamski 
zreferował w imieniu komisji 
programowej wstępny projekt 
uchwały III Zjazdu. Oba pro
jekty dokumentów — statutu 
i uchwały — plenum zaapro
bowało do przedstawienia z ja z 
dowi.

Sobo.ta, 12 grudnia 1964 r.

Zgromadzenie Ogólne PAN
obradowało
nad,'. programem
nauki polskiej

Wzrasta polsko-czechosłowacka
wymiana towarowa

WARSZAWA (PAP). — 
W piątek zakończono w 
Warszawie polsko czecho
słowackie rozmowy w spra
wie wymiany towarowej 
między obu krajami w roku 
przyszłym. Wzrost obrotów 
między Polską i Czechosło
wacją, liczony w stosunku 
do ustaleń obowiązującej 
między Polską i CSRS wie
loletniej umowy handlowej, 
wyniesie w 1985 r. ponad 
28 proc.

Do ważniejszych pozycji to
warowych, które objęte zosta
ną wymianą, należą:

— w eksporcie polskim do 
Czechosłowacji — tabor 
rzeczny, statek morski, sa
mochody ..Warszawa” i tzw. 
mutacje wozu, przyczepy 
autobusowe, maszyny rol
nicze, obrabiarki do meta
li i drewna, piece elektry
czne, transformatory ko
palniane, sprzęt elektro
techniczny, maszyny i urzą 
dzenia górnicze, odlewni
cze, hutnicze, żurawie bu
dowlane i samojezdne, u- 
rządzenia dla przemysłu 
cukrowniczego, spożywcze
go włókienniczego, papier
niczego, maszyny do prze
robu minerałów, tokarki 
itd.

Dostawy i zakresu surowców 
i materiałów do produkcji obej 
mą: węgiel kamienny, cynk,
siarkę, chemikalia. ponadto 
eksportować będziemy do CSRS 
sprzęt turystyczny i sportowy, 
konfekcję, wyroby z mas pla
stycznych, wyroby metalowe, 
artykuły elektryczne gosjrodar- 
stwa domowego i inne. Prze
widziano także dostawy na
sion.

i * * *

1965 r. — to ostatni rok 
obowiązującej 5-letniej urno

Przywódcy buddyjscy
zapowiadają kampanię 
antyrządową
LONDYN (PAP). Czołowi 

przywódcy buddystów połud 
niowowietnamskich kategory 
cznie zażądali od szefa pań
stwa zmiany rządu premie
ra Tran van Huonga — do
nosi z Sajgonu agencja Reu 
tera.

W razie niespełnienia te
go postulatu rozpoczną oni 
szeroką kampanię antyrzą
dową i postarają się dopro
wadzić do obalenia sformo
wanego przed 5 tygodnia
mi rządu,

wy handlowej między Pol
ską i CSRS. W tym okresie 
nastąpił poważny wzrost ob
rotów. Wartość wzajemnej 
wymiany towarów z 981 
min zł dew. w 1930 r. wzro
śnie w7 br. — w oparciu o 
założenia umowne — do 
1.825 min zł dew.

WARSZAWA (BNT-PAP). 
W piątek w warszawskim 
Pałacu Staszica obradowało 
Zgromadzenie Ogólne Pol
skiej Akademii Nauk. Li
czne grono naszych naukow 
ców — wybitnych specjali
stów, kierowników ośrod
ków badawczych PAN z ca
łego kraju, profesorów z 
wyższych uczelni i ich rek
torów, dyskutowało nad 5- 
letnim programem nauki w 
latach 1966-1970.

Prezes akademii, prof, dr 
Janusz Groszkowski otwie
rając obrady powiedział m 
in.: — Dobiegające obecnie 
końca pięciolecie I960 — 65 
przyniosło okrzepnięcie na
szej instytucji, jasne okreś
lenie jej roli w całokształ
cie życia naukowego i spo
łecznego naszego kraju, spre 
cyzowanie podstawowych za 
sad polityki naukowej PAN.

Następnie zastępca sekre
tarza naukowego PAN — 
prof. Witold Nowacki wygło 
sił referat, w którym scha
rakteryzował podstawowe za 
łożenia planu badań oraz 
rozwoju placówek nauko
wych akademii w latach 
1966 — 1970.

Z kolei głos zabrał Euge
niusz Szyr, który Omówił 
problem ścisłego powiązania 
badań podstawowych o cha 
rakterze poznawczym z ba
daniami stosowanymi.

Dyskusja, jaka rozwinęła 
się na zgromadzeniu, sta
nowiła konkretne i często 
szczegółowe rozwinięcie 
głównych myśli referatu

Dotychczasowe odkrycia na
szych geologów przyniosły gos
podarce ogromne korzyści —

mówił kierownik Zakładu Nauk 
Geologicznych i Muzeum Zie
mi PAN, prof. KAZIMIERZ 
SMULIKOWSKI z Warszawy, 
Plany gospodarcze następnej 5- 
łatki przewidują dalszy, inten* 
sywny rozwój prac poszuki
wawczych.

W Polsce zatrudniamy dziś 
ponad 3 tys. geologów z wyż
szym wykształceniem. Jest to 
liczba niewystarczająca. Trzeba 
więc koniecznie przyspieszyć 
tempo szkolenia tego typu fa
chowców.

O problemach gospodarki wod 
nej w kraju mówił przewodni
czący Komitetu Melioracji, Łą* 
karstwa i Torfoznawstwa PAN
— prof. STANISŁAW BAC a 
Wrocławia.

Dyrektor Instytutu Badań Ją 
drowych prof. PAWEŁ NOWAC 
KI podkreślił, iż jednym z no
wych źródeł energii o olbrzy
mich możliwościach wykorzy
stania w praktyce — jest fizy
ka plazmy. W tej dziedzinie 
mamy już pewien dorobek na
ukowy, a także doświadczenia 
praktyczne.

Dyskusję podsumował zastęp
ca sekretarza naukowego PAN
— prof. WITOLD NOWACKI.

WE FRANCJI

Laureaci nagród Nobla przed uroczystością wrę
czenia nagród 10 bm. w Sztokholmie. Od lewej: 
Konrad Bloch (USA) — medycyna, Nikołaj Basów 
(ZSRR) — fizyka, Teodor Lynen (NRF) — medycy
na, Dorothy Crowfoot - Hodgkin (W. Bryt.) — 
chemia, Aleksander Prochorow (ZSRR) — fizyka 
oraz Charles H. Townes (USA) — fizyka.

Przyioódca Murzynów amerykańskich dr Martin 
Luther. King, otrzymał w czasie uroczystej cere ■ 
monii 10 bm. w Oslo pokojową nagrodę Nobla za 
rok 1964.

Na zdjęciu: dr M. King z dyplomem, który wrę
czył mu przewodniczący komitetu Nobla, Gunrwr 
Jahn (po prawej). CAF — Photofax

Strajk sparaliżował
życie całego
kraju

PARYŻ (PAP). — Od wie
czora w czwartek do półno
cy z piątku na sobotę trwał 
we Francji potężny strajk 
prawie trzy milionowej rze
szy pracowników sektora 
publicznego i znacjonalizo- 
wanego. Życie całego kraju 
zostało sparaliżowane. Do 
strajku pracowników pań
stwowych dołączyły się li
czne gałęzie sektora pry
watnego. 11 grudnia stał 
się jedną z najpotężniej
szych manifestacji francus
kich mas pracujących, któ
re damagają się poprawy 
warunków płacy i pracy, 
rewaloryzacji uposażeń i 
zmiany polityki ekonomicz
nej i socjalnej rządu, lik
widacji wydatków na zbro
jenia i przeznaczenia ich 
na potrzeby narodu.

Strajk przebiega w atmo
sferze spokoju i powagi. 
Władze związkowe zabez
pieczyły dostawę prądu do 
szpitali 3 innych instytucji 
użyteczności publicznej.

---- ®-----
MELDUNEK Z PŁOCKA

Pierwsza polska 
benzyna wysokooktanowa 
popłynęła do zbiorników

WARSZAWA (PAP). — W 
nocy z 10 na 11 bm. ruszył 
w płockim kombinacie dru
gi podstawowy dział tech
nologiczny —i reforming ka
talityczny. W piątek o go
dzinie 13 rozpoczął on nor
malną pracę. Wkrótce po
tem pierwsza polskiej pro
dukcji benzyna wysoko ok
tanowa popłynęła z refor- 
mingu do zbiorników goto
wych produktów. Wszelkie 
procesy katalityczne i inne 
prz '.iegają prawidłowo.

Oddanie reformingu do 
eksploatacji kończy tegoroi 
czny program uruchamia* 
nia obiektów7 produkcyj
nych w płockim kombina
cie.

© Kair (pap). !"r**e*taw»
cielstwo Frontu Wyzwtdłnila 
Narodowego w południowej A* 
rabij podało w piątek do wia
domości, że siły powstańcze 
dokonały ataku na brytyjskie 
pomieszczenia w Dalie, Znisz* 
czono duże ilości sprzętu woj- 
skorvega

93994
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Zadania portu gdańskiego w 1965 r.
i sposoby ich realizacji

w porcie gdańskim trwa-|
ją przygotowania do Kon
ferencji Samorządu Robotni 
czego, na której przedstawi
ciele załogi wypowiedzą się 
na temat planu zadań por
tu na rok 1965, oraz przed
sięwzięć i środków zmierza 
jących do realizacji tych za 
dań.

Pomyślna sytuacja 
szwedzkiego przemysłu 
okrętowego

»Bwedzki przemysł okrętowy 
Znajduje się obecnie w bardzo 
korzystnej sytuacji. Osiągnie 
on w tym roku rekordową pro
dukcję, dochodzącą miliona 
BRT, a również szczyci się po
kaźnym portfelem zamówień, 
zapewniającym mu zatrudnie
nie na najbliższe lata. Jest to 
na pewno wynik daleko idącej 
modernizacji stoczni szwedz
kich i ich wysokiej konkuren
cyjności wobec stoczni wielu 
tradycyjnych krajów zachod
nioeuropejskich. W lepszej sy
tuacji od Szwedów na całym 
iwiecie są jedynie Japończycy.

Stocznie szwedzkie otrzymały 
w ub. roku zamówienia na bu
dowę 37 statków o łącznej po
jemności ok. jednego miliona 
BRT. W pierwszym półroczu 
br. armatorzy norwescy, do
tychczasowi najlepsi klienci 
stoczni szwedzkich — przekaza
li Szwedom zamówienia na bu
dowę 10 statków o pojemności 
240 tys. BRT, Japończykom zaś 
zlecili budowę 8 statków o po
jemności 232 tys. BRT.

19 pracujących obecnie stocz
ni szwedzkich zatrudnia 22 ty
siące robotników. Cd stycznia 
do sierpnia br. wodowali oni 
45 statków o nośności 985.460 
tys. ton, przekazali do eksploa
tacji 44 statki o nośności 841 
tys. t, położyli zast. stępki pod 
37 statków o nośności 999 tys. 
ton. W tym samym czasie pod
pisano umowy na budowę 37 
statków o nośności 658 tys. ton.

(a)

Dziekan i Rada Wydziału 
Chemicznego Politechniki 
Gdańskiej zawiadamiają, że 
w dniu 21 grudnia 1964 r. 
o godz. 12 w Audytorium 
Chemii odbędzie się

PUBLICZNA
ROZPRAWA DOKTORSKA

mgra inż. Kazimierza Sa
rn u ły.

Tytuł pracy: ,,Analiza fo
tochemiczna igieł jałowca 
pospolitego (Juniperus com- 
munic L)’\

Promotor: prof, dr Zofia
Jerzmanowska s Akademii 
Medycznej w Łodzi.

Recenzenci pracy: prof,
dr Rufina Ludwiczak z Aka 
demii Medycznej w Pozna
niu, prof, dr Zygmunt Le- 
dóchowski.

Z pracą doktorską i opi
niami recenzentów można 
się zaznajomić w czytelni 
czasopism Biblioteki Głów
nej Politechniki Gdańskiej.

5565-K

Plan NPG zakłada m. in. 
wzrost przeładunków w por
cie gdańskim 0 około 700 ty
sięcy ton. Wzrosnąć ma znacz 
nie szybkość obsługi statków, 
zwłaszcza przewożących pod
stawowe grupy towarowe 
Projekt planu przedsięwzięć 
organizacyjno - technicznych, 
zabezpieczający wykonanie 
NPG na rok 1985 obejmuje 
kilka podstawowych zagad
nień i dalsze polepszenie or
ganizacji pracy, rozszerzenie 
mechanizacji i usprawnienie 
technologii przeładunku, więk 
sze wykorzystanie gotowości 
technicznej urządzeń przeła
dunkowych, taboru i sprzętu 
zmechanizowanego, skrócenie 
cykli remontowych, usprawnię 
nie gospodarki zatrudnienio
wej i funduszu płac, obniże
nie kosztów materiałowych.

Jak wynika z powyższego 
plan zamierzeń i środków za
pewniających wykonanie za
dań portu, jest wyraźnym od 
biciem w praktyce portowej 
uchwał II Plenum KC PZPR.

M. in. portowcy zamierzają 
osiągnąć gotowość techniczną 
urządzeń, wynoszącą 75—85 
proc., skrócić cykle remon
towe o 20 proc., obniżyć go
dziny nadliczbowe 0 20 proc., 
zwiększyć udział dniówki za
daniowej w warsztatach por
towych o 8 proc., dokonać dal 
szych oszczędności w zużyciu 
materiałów o okol0 0,5 min 
złotych.

Program ten przewiduje też 
dalszą intensyfikację oraj 
włączenie do eksploatacji na
brzeży dotychczas nieeksploa- 
towanyeh. '
Wśród wielu innych przed 

sięwzięć wymienić należy 
zamiar rozszerzenia wachla 
rza i ilości świadczonych 
usług portowych w stosun
ku do statku i towaru.

(bk)

Plan i budżet
• Dokończenie ze str. 1

spraw, które wydają się naj
istotniejsze z punktu widzenia 
przyszłorocznych generalnych 
zadań gospodarczych.

Na pierwszym miejscu 
należałoby tu postawić za
danie przyśpieszenia ogólne
go rozwoju gospodarki.
Obrazują je konkretne 
wskaźniki wzrostu produk
cji przemysłowej, inwesty
cji, wydajności pracy itd. Z

Do końca br.

597 min. ton
wyrobów walcowanych

KATOWICE (PAP). — W7 
piątek polskie hutnictwo 
wyprodukowało 100-tysięcz- 
ną dodatkową w br. tonę 
wyrobów walcowanych. W 
tym samym dniu w hucie 
„Baildon” w Katowicach o- 
bradowała krajowa narada 
walcowników. Szczególnie 
wiele uwagi poświęcono 
sprawom uszlachetniania 
produkcji gotowych wyro
bów hutniczych, poprawy 
jej jakości i rozszerzenia 
asortymentu.

W br. hutnictwo dostar
czy gospodarce ponad 5,7 
min ton wyrobów walcowa
nych. Wzrosła produkcja 
wyrobów ze stali szlachet
nych i stali o podwyższo
nej wytrzymałości.

drugiej strony zadanie to 
musi być zrealizowane przy 
zabezpieczeniu pełnej rów
nowagi rynkowej, tzn. przy 
zbilansowaniu rosnącej siły 
nabywczej z podażą towa
rów rynkowych.

I tu od razu nasuwa się 
drugi z podstawowych pro
blemów: sprawa „dopaso
wania” struktury tej poda
ży do zmieniających się ro
snących jakościowo potrzeb 
ludności. W wielu bran
żach nie chodzi już dziś o 
ilość, o zaspokojeniu po
trzeb decyduje struktura 
asortymentowa przeznaczo
nej na rynek produkcji. Te 
strukturalne wymogi sta
wiają znacznie zwiększone 
wymagania we wszystkich 
resortach i gałęziach pro
dukcji.

Są jednak nieliczne wpraw
dzie, ale ważne dziedziny, w 
których ciągle jeszcze na plan 
pierwszy wysuwają się potrze
by ilościowe. Tak, Tak... Cho

dzi przede wszystkim o mię
so. Nie ustalając ścisłej hierar
chii, można jako trzeci z waż
nych problemów wymienić za
danie utrzymania i zwiększenia 
pogłowia zwierząt hodowlanych. 
Jeśli mówimy tu skromnie tyl
ko o utrzymaniu stanu tego 
pogłowia na pewnych terenach, 
to "wynika to ze znanych tru
dności paszowych w wielu re
jonach kraju.

I wreszcie sprawa olbrzymiej 
wagi: zwiększenie dynamiki na
szego eksportu. Wystąpienia po
selskie, dotyczące tego proble
mu, twierdziły raz jeszcze, że 
|nie chodzi tu bynajmniej o 
•każdy eksport. Niezbędna jest 
j dalsza poprawa jego struktury, 
•to znaczy zwiększenie eksportu, 
który określić można jako 
nowoczesny, postępowy. Chodzi 
o eksport maszyn i urządzeń,
0 eksport myśli technicznej poi 
skiego inżyniera i wysoko kwa
lifikowanej pracy polskiego ro-

1 botnika.
| Czy to już wszystkie najważ- 
i niejsze sprawy? Jest ich na 
i pewno znacznie więcej. Ale są 
| to niewątpliwie problemy na 
j rozwiązaniu których koncentro
wać się będzie nasz przyszłoro
czny wspólny wysiłek.

(Miecz)

ffHipiSMMI
Rosną obiekty sportowe
ogniska TKKF „Dębinki“

O ognisku Towarzystwa Krze 
wienia Kultury Fizycznej „DĘ
BINKI” w Gdańsku, pisaliśmy 
już wielokrotnie, na pewno też 
to promieniujące żywotnością 
i zapałem do pracy działaczy i 
młodzieży ognisko, będzie te
matem naszych artykułów i 
notatek w przyszłości. Dziś 
chcieliśmy tylko pokwitować 
pokrótce miłą i skromną uro
czystość, która miała wczoraj 
miejsce w tymże ognisku.

Otóż po nieprzekraczającej 
dużo więcej niż rok pracy, o-

Zgoda na wyświetlanie
filmu i Oświęcimiu

Delegacja Zarządu Głównego
Iow. Przyjaźni Radziecko-Polskiej
przsrb^wa na Wybrzeże
Dziś przybywa do Gdań

ska z oficjalną wizytą dele 
gacja Zarządu Gł. Towarzy 
stwa Przyjaźni Radziecko - 
Polskiej, która uczestniczy
ła w VII Krajowym Zjeź- 
dzie TPPR.

W skład delegacji wchodzą: 
Tatiana Nikołaj ewa, wiceprze
wodnicząca Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, czło
nek KC ZR; Helena Lebie- 
dzińska, przewodnicząca lenin- 
gradzkiego oddziału Towarzy
stwa Przyjaźni i Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą; Wie
ra Czerniawska, przewodniczą
ca oddziału białoruskiego Tow. 
Przyjaźni Radziecko - Polskiej; 
Witalis Swietłow, generalny se
kretarz Zarządu Gł. Towarzy
stwa Przyjaźni Radziecko - Pol 
skiej; Nikołaj Suchanów, dy
rektor Domu Kultury Radziec
kiej w Warszawie. Gościom to

warzyszy sekretarz Zarządu Gł 
TPPR E. Orłowska.

W sobotę delegacja spot
ka się z aktywem TPPR w 
Stoczni Gdańskiej, następ
nie przewidziane jest spot
kanie z członkami Prez. Za
rządu Wojewódzkiego TPPR 
a w godzinach popołudnio
wych odbędzie się spotka
nie z członkami Sekretaria
tu KW PZPR.

W niedzielę goście zwie
dzą trójmiasto oraz Mal
bork, zaś o godz. 15 spotka
ją się. z aktywem TPPR 
Polskich Linii Oceanicz
nych na m-s „Marceli No
wotko”, wieczorem zaś uda 
dzą się w powrotną drogę do 
Warszawy.

BONN (PAP). — Po dłu
giej zwłoce i oporach wła
dze bońskie wydały wresz
cie — jak informują orga-
BaBBMBMaa—MBMHBn—a—M■

Dalsze zeznania 
śwlaeilcigw 
w procesie przeciwko
aferzystom mięsnym
WARSZAWA (PAP). Podczas 

rozprawy przed Sądem Woje
wódzkim dla m. st. Warszawy, 
przeciwko 10 uczestnikom ate- 
ry mięsnej nadal zeznania skła
dają świadkowie. Potwierdzają 
oni zarzuty zawarte w akcie 
oskarżenia.

Świadek KAZIMIERZ JASIŃ
SKI stwierdził, iż Wawrzecki 
zażądał od niego za zmianę 
sklepu 20 tys. zł. Pieniądze da
wał także oskarżonemu Gradów 
skiemu. Czerpał je ze sprze
daży mięsa, ,po chodząc ego od 
konwojentów. Wąwrzeeki uprzp 
a/ił go raz o kontroli.

Świadek JAN SZYMANOW
SKI za przeniesienie go do 
innego sklepu „zapłacił” Gra
dowskiemu 15 tys. zł.

Świadek FRANCISZEK FU- 
DECKI przyznał, że byłemu 
dyrektorowi Grzegorzewskiemu 
przekazywał pieniądze przez 
oskarżonego Walendziaka. Po
twierdził też istnienie listy 10 
większych sklepów, których 
kierownicy miesi .,opłacać” się 
Grzegorzewskiemu,’

Pracownik zakładów mięsnych 
na Służewcu — ZDZISŁAW 
BOCZRoWSKi zeznał, że oskar 
żony Stokłosiński wystąp ł i 
propozycją kupna „dodatkowe
go” mięsa na Służewcu i „pła
cenia” i zł od kilograma.

nizatorzy wystawy o obozie 
oświęcimskim we Frankfur 
cie nad Menem — zgodę 
ną wyświetlanie z okazji tej 
ekspozycji filmu dokumen
talnego, nakręconego przez 
oddziały radzieckie zaraz po 
wyzwoleniu obozu w Oświą 
cimiu. Decyzję w tej spra
wie podejmowały aż dwie 
instancje zachodnioniemiec- 
kie: bońskie ministerstwo
gospodarki (ped pretek
stem, iż film jest wytwo
rem przemysłowym, a tak
że przedmiotem handlu) o- 
raz istniejący w Wiesbaden 
urząd kontroli filmów. Przy 
pomnieć należy, iż niedaw
no w sprawie owego filmu 

| o Oświęcimiu interwenio- 
jWał poseł socjaldemokra- 
j tyczny do Bundestagu,
| przewodniczący komisji 
| spraw wewnętrznych parla- 
I mentu zachodnioniemieckie- 
go, Schmitt-Vockenhausen.

•------O-------

Samobójstwo
prezesa trybunału
BONN (PAP). Prezes zachod- 

nioniemieckiego federalnego 
trybunału dyscyplinarnego, dr 
Kurt Behnke, popełnił w nocy 
z środy na czwartek samobój
stwo, Przeciw Behnkemu 
wszczęto ostatnio dochodzenie 
dyscyplinarne oraz zawieszono 
go w czynnościach, w związku 
z jego udziałem w głośnej 
aferze obyczajowej, do czego 
się zresztą przyznał.

Po zaciętej walce 

siatkirze GKS Wybrzeże 
wygrali z Huraganem

Wczorajsze spotkanie o mi
strzostwo I ligi siatkówki męs
kiej pomiędzy zespołami GKS 
Wybrzeże, a Huraganem Woło
min zakończyło się ostatecznie 
po ciężkiej pięeiosetowej walce 
zwycięstwem zespołu gdańskie
go 3:2 (15:5, 15:3, 7:15, 13:15,
15:19). w niedzielę gdańszczanie 
spotkają się w sali Startu przy 
ul. 3 Maja z AZS Lublin.

(st)

W DZIEDZINIE RYBOŁÓ

WSTWA MORSKIEGO

Zacieśni się 
współpraca

niski i Jugosławii
WARSZAWA (PAP). Z Ju 

gosławii powróciła delega
cja specjalistów rybołów
stwa morskiego z wicemini
strem żeglugi Józefem Mach 
no na czele. Członkowie de
legacji zwiedzili główne o- 
środki przemysłu rybnego 
Jugosławii w Rijece, Puli, 
Rowinii i Splicie oraz sto
cznie w Puli i Splicie. W 
wyniku rozmów podpisano 
9 bm. w Belgradzie proto
kół, który przewiduje na
wiązanie bliższej współpra
cy obu krajów. Obejmie ona 
m. in. eksploatację łowisk 
atlantyckich (ze szczegól
nym uwzględnieniem poło
wów tuńczyka), konsultacje 
w zakresie przetwórstwa 
ryb, wymianę praktyk spe
cjalistów", szkolenie zawodo
we kadr oraz koordynację 
prac instytutów naukowo- 
badawczych rybołówstwa.

gnisko TKKF „Dębinki” zakoń 
czyło jakby pierwszy _ etap 
swych „inwestycji”. Z niczego 
(tak, tak!), przy pomocy 
skromniutkich dotacji DRN i 
WKKFiT (łącznie nie przekra
czających 35 proc. wartości 
zbudowanych obiektów) pow
stały w czynie społecznym, rę
koma młodzieży i działaczy za
mieszkujących rejon Komite
tu Osiedlowego nr 50, obiekty 
sportowe, których wartość 
(kosztorysowa) wynosi ponad 
250 tys. zł. Czego tu nie ma? 
Są boiska do koszykówki i 
siatkówki, jest bieżnia, są 
skocznie, jest też jak najpraw
dziwsze boisko hokejowe (a 
bandą i to solidnie wykonaną, 
a jakże) przekształcane latem 
w boisko do piłki nożnej i pił
ki ręcznej.

Wczoraj oddano do użytku 
sąsiadujący z posiadanym do 
tej pory przez ognisko tere
nem (u zbiegu ulic Dębinki i 
Orzeszkowej) placyk przy ul. 
Śniadeckich, przeznaczony na 

I lodowisko popularne oraa 
I skromniutltą, ale zbudowaną w 
• czynie społecznym siedzibę o- 
I gniska (są więc już też i szat*
S nie).
j Przed zarządem ogniska „Dę- 
I fainki” stoi obecnie szereg pla- 
| nów i problemów, których rea 
i lizacja wymagać będzie na 
j pewno pomocy zarówno włada 
| sportowych, jak i jakiegoś 
większego zakładu pracy (a 
może tak np. Gdańska Stocz
nia Remontowa mająca na te
renie działania ogniska swoją 
szkołę przyzakładową zdecydu
je się objąć patronat?). Mamy 
nadzieję, że nie będzie niko
go, kto by tym działaczom spo 
łecznym z prawdziwego zda
rzenia, ludziom, którzy pragną 
dostarczyć młodzieży godziwej 
i zdrowej rozrywki, nie po
mógł. (st)

-------@--------

M ądzynsrodowy turniej 
siatkówki żeńskiej 
odbędzie się w Gdyni

Już za kilka dni czeka 
miłośników siatkówki praw
dziwa „uczta” — w Gdyni 
(w sali Startu przy ul. Be- 

| ma) odbędzie się międzyna- 
! rodowy turniej siatkówki 
I żeńskiej, w którym zoba- 
| czymy zespół zdobywcy Pu 
j charu Europy, Lewski (So- 
j fia) oraz drugą w kolej - 
j ności w Pucharze Europy 
i drużynę — Dynamo Berlin, 
I Poza tym w turnieju wez 
!mą udział wybrzeżowe ze
społy: Gedania, AZS

: Gdańsk i Start Gdynia.
| Turniej odbędzie się w 
I dniach 15, 16, 17 i 19 bm„ 
! jak już wspomnieliśmy, w 
sali Startu w Gdyni. Począ 
tek spotkań każdego dnia 
o godz. 17. (st)

! Pomieszczenia na 200 dzieci
| W OKOLICY PODGÓRSKIEJ |
♦ komfortowo wyposażone — zamienią na * 
X okres wakacyjny 1965 r. na równorzędny *
| OŚRODEK KOLONIJNY W OKOLICACH | 
I NADMORSKICH |

X Zakłady Przem. Tytoniowego w Krakowie | 
X AL Planu 6-letniego 280
X Zgłoszenia pisemne lub telefoniczne należy « 
$ kierować pod adresem zakładów tel. 403-40 «
£ do 46, wewn. 69. 5563-K |

W dniu 7 grudnia 1964 r. zmarła śmier
cią tragiczną w Gdańsku, przeżywszy lat 47

Jadwiga Bieganowska
pielęgniarka dypl., absolwentka Studium 

Nauczycielskiego Średnich Szkół Medycz
nych, nauczycielka Zasadn. Szkoły Medycz
nej Asystentek Pielęgniarskich PCK.

W Zmarłej straciliśmy wzorowego, cenio
nego pracownika, niestrudzoną w trosce o 
chorych pielęgniarkę.

Dyrekcja ZSM AP PCK i Zarząd 
Wojewódzki PCK. 5569-K

UWAGA KIEROWCY!
Zakład Doskonalenia Zawodowego — Ośrodek 

Szkolenia Kierowców
Gd.-Wrzeszcz, Miszewskiego 12, tel. 41-00-78

organizuje zaoczny kurs
na II kat. prawa jazdy dla kierowców za

trudnionych poza terenem trójmiasta.
Wymagany jest jeden rok praktyki z III 
kat. prawa jazdy i świadectwo ukończenia 
7 kl. szk. podst. Konsultacje odbywać się 
będą w niedziele. Pisemne zgłoszenia na 
kurs wysyłać należy pod wyżej podanym 
adresem. 5564-K

GLOBULKI

W

V V

Dnia 10 grudnia 1964 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

Edward Góralski
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego, ofiar 
nego i sumiennego pracownika, łubianego 
i serdecznego kolegę. Pamięć o Nim zacho
wamy na zawsze.

Dyrekcja, Rada ZakL, Rada Robot
nicza oraz koleżanki i koledzy 
„Geoprojeklu” w Gdańsku.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 grudnia 
1964 r. o godz. 15 na cmentarzu parafial
nym W Oliwie. 5570-K

zapobiegają niepożądanej 
ciąży.

Do nabycia we wszyst
kich aptekach,- droge
riach, kioskach „Ruch” 
i sklepach „Arged”.

Cena 7 zł, na receptę 
2,10 zł.

ROZWIEDZIONA, lat 35, 
mająca syna w wieku 
szkolnym, materialnie i 
mieszkaniowo niezależna, 
pozna pana w celu matry 
monialnym do lat 43, mi
nimum średnie wykształ
cenie. Oferty kierować: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „MG-4430”.

Wojewódzki Związek Hodowców Drobnego 
Inwentarza — Dział Zaopatrzenia w Gdyni

wzywa hodowców zwierząt futerkowych

do zrealizowania
talonów

na karmę rybną do dnia 31 grudnia 1964 r.
względnie o dokonanie zwrotu w kasie dzia
łu zaopatrzenia. Po tym terminie talony 
tracą ważność, a pretensje hodowców nie 
będą uwzględniane. 1397-G

RATLERKA suczkę 10-mie 
sięczną sprzedam. Gdy- 
nia. Wolności 44—3. 
NORKI czarne pastele i 
szafiry sprzedam. Gdynia, 
Kartuska 28—1, G-1814
NORKI platyn, szafir i 
standard sprzedam. Tele
fon 32-04-02. G-490S

ROŻNE

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną 
1100 m kw. w Rumii, ul. 
Grunwaldzka sprzedam. W. 
Ciskowski, Rumia, ulica
Ha d z iw i c zó w 3 3.__  G-4335
POŁOWĘ domku, stan su
rowy uzbrojony, Sopot — 
ul. 23 Marca 75 sprzedam. 
Wiadomość na miejscu ju
tro od 11 do 15. G-4544
SPRZEDAM tanio nowy 
jedno łub dwumieszkanio- 
wy, komfortowy dom bliź 
niaćzy 3-pokojowy wolny, 
z ogrodem w Starogardzie 
Gd., ul. Boh. Westerplatte 
3 róg . ul. Lubichowskiei 
67. Wiadomość: na miel-
scu lub telefon Gdańsk 
41-23-52, godz. 20.30. G-4633

SAMOTNY, przystojny 
emeryt, sytuowany pozna 
bezdzietną przystojną eme 
rytkę lub wdowę po 60 
do spokojnego współżycia 
na starość. Cel matrymo
nialny. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdynia pod „SM- 
1808”.
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Dnia 10 grudnia 1964 r. odeszła od nas 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 
kochana koleżanka

MGR FARM. REGINA PIETY 
Pamięć o Niej zostanie na zawsze w na

szych wspomnieniach.
4954-G Koleżanki z Apteki nr 66

BISTRAM Jan, zamiesz
kały w Wejherowie, ulica 
1 Maja 43. prosi pana, któ 
ry udzielił pierwszej po
mocy (pomagał ustawić 
motor „Jawę” oraz poda
wał wodę) w wypadku 
drogowym w dniu 8 sierp 
nia 1964 r. przed przejaz
dem, kolejowym k. Lębor
ka o skontaktowanie się 
pod wyżej podanym adre
sem. G-4611

PRACA

POMOC domowa docho
dząca do dziecka potrzeb
na od zaraz. Gdańsk — 
ul. Powst. Warszawskich 
26—6. tel. 31-27-76, od go
dziny 17. G-4602
POMOC domowa do mał
żeństwa z dzieckiem po
trzebna. Wrzeszcz, Warvń 
skieei 16—10. G-4879

ZGUBY

ZNALEZIONO czerwoną 
portmonetkę z pieniędzmi. 
Eugeniusz Rytel, N. Port, 
Wolności 1—7. G-4669

L O K AL E

PILNIE zamienię dwupo- 
koiowe, kuchnia, wygody, 
wyłączone, n. b. Oliwa, 
na równorzędne lub po
kój, kuchnia, tylko cen
trum Wrzeszcza. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „G-4864”.
ZAMIENIĘ mieszkanie 
dwupokojowe, komfort,
centrum Gliwic, piękna 
dzielnica na podobne w 
trójmieście. Kołodziejczyk, 
Gliwice, Karola Miarki
9—7.______________ G-1805
KUPIĘ na terenie trój
miasta mieszkanie wydzię 
lone. Oferty kierować: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
..G-4609”.
POKÖJ 28 m. wspólne wy 
gody, ul. Długa zamienić 
na większe samodzielne 
lub kupie wydzielone. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „G-4641”.

SPRZEDAŻ

PRZYJMĘ na pokój sa
motnych. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„G-4570”. ___ ____________ _
ZAMIENIĘ' 2 pokoje z ku 
chnią, samodzielne w Gdy 
ni - Orłowie na pokój z 
kuchnią w Gdańsku. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń,' Gdy
nia pod „SG-1813”.

WÓZEK dziecięcy głębo
ki, nowoczesny sprzedam. 
Przymorze, Śląska 35 m. 50
od 15.  G-4610
SZCZENIAKI trzymlesięcz 
ne wilki owczarki alzac
kie sprzedam. Sopot, Ka
mienny Potok, Podgórna 
4, Lewandowski. 0-4612
FUTRO fokowe bardzo do 
bry stan sprzedam. Oglą
dać od godz. 14, Wrzeszcz, 
Wajdeloty 14 m. 2.
PSA kerry blue terrier z 
metryką, 6-miesięczny — 
sprzedam. Gdańsk. Kartu
ska 19 m. 35. G-4646

MASZYNĘ do robienia 
swetrów „Knittax” sprze
dam. Dzwonić 21-13-28 —
godz. 14—17. G-1819

„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Oglądać godz. 14 — 17:
Wrzeszcz, — Partyzantów 
105—7. G-4384

P RZ Ei A R G I 1 LICYTACJE
Km. 508/64

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku, rew. VII 

mający kancelarię w Gdańsku, ul. Świerczewskie
go nr 30, pokój 330, na podstawie art. 608 kpe po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 13 grudnia 
i:)64 r. o godz. 12 ty Gdańsku - Oliwie, ul. Polanki 
nr 72-a odbędzie się I licytacja ruchomości, składa
jących się z: motocykla marki „Junak”, oszacowa
nego na łączną sumę 17.000 zł, należącego do Anto
niego Ścichockiego. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Dnia 3 grudnia 1964 r.
54S6-K Komornik

______ OBWIESZC7EN <A ______
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro- 

montaż” Gdańsk unieważnia zagubioną pieczątkę — 
„Elektrornontaż” Przedsiębiorstwo Robót" Elektrycz
nych (40) Gdańsk, ul. Chmielna 26-28 Kierownictwo 
Robót.... 5438-K

PR A 4 CHAM \ I * * •».✓* K‘l\ \\l
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Drzewnego im. J March
lewskiego w Elblągu, ul. Warszawska 142 zatrudni 
inżynierów technologów drewna lub techników tech
nologów z praktyką na stanowiska kierownicze. Wa 
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 5419-K

Technika - mechanika na stanowisko kierownika war 
sitatów i taboru mechanicznego zatrudni od zaraa 
7m rząd Zieleni Miejskiej w Gdyni, Al. Zwycięstwa 
nr 291 tKoiibki). 5415-K

Hotel „Orbis - Monopol” w Gdańsku zatrudni < u- 
kiernika o wysokich kwalifikacjach zawodowych. 
Zgłaszać się w sekcji planowania i organizacji pra
cy. 5524-K

WP „Aiged” — Hurtownia nr 1 w Gdyni zatrudni 
głównego księgowego. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia Gdynia, ul. 10 Lu
tego nr 29-a, tel. 21-23-35. 1753-0

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Bałtyk” w Gdyni, ul 
Starowiejska 35 — tel. 21-73-24 zatrudni natychmiast! 
administratora budynków mieszkalnych — wykształ
cenia średnie plus praktyka, kierownika wydz. eko
nomiczno - organizacyjnego — wykształcenie średnia 
lub wyższe plus praktyka, technika sanitarnego 
— wykształcenie średnie techniczne plus praktykę, 
z-cy kier. spółdzielni — wykształcenie średnie lub 
wyższe ekonomiczne względnie prawnicze plus prak- 
tyka. Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. — 

5513-K
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ZAPOŁRjOKU

. 5Rnany hitlerowski watażka, esesowiec Otto Skorzeny 
Ktöry odznaczył się przy porwaniu Mussoliniego w roku 
1943, dał o sobie oficjalnie znać po raz pierwszy w ro
ku 1950. Wówczas to w prasie francuskiej ukazała się 
fotografia: Po Polach Elizejskich maszeruje w eleganckim 
cywilnyni garniturze Otto Skorzeny. Kieruje się do re- 
nietf11 ”Figaro’ zawierać umowę o wydaniu jego wspom-

CRANCUZI, którzy wów- 
■ czas jeszcze nie byli 
przyzwyczajeni do widoku 
takich fotografii zebrali się 
przed redakcją „Figaro”, 
aby zaprotestować przeciw- 
ko ich publikacji. Doszło do 
starcia z policją. Kilka osób 
zostało rannych, kilka, aresz 
towano. Pomimo to wspom
nienia w dzienniku ukazały 
się, ale potem Skorzeny sta
rał się nie pokazywać 
na oczy fotografom.

Minęło 14 lat i oto w ty
godniku „Express” ukazał 
się szereg zdjęć tego ese- 
sowca. Skorzeny siedzi przy 
swoim biurku w Madrycie, 
pływa w basenie i strzela 
z pistoletu na strzelnicy. Bo 
„Express” wysłał do Ma
drytu swego korespondenta 
dla przeprowadzenia z wa
tażką wywiadu. Skorzeny 
łaskawie wywiadu udzielił. 
A oto, co opowiada kores
pondent:

Był to ulubiony agent Hit
lera. Starszy oficer spado
chroniarzy, zdobył nagle roz
głos, uwalniając 12 września 
1943 roku z aresztu Mussoli
niego. Cd r. 1953 Skorzeny 
mieszka w Madrycie, gdzie 
„robi w stali”. Nowy zawód 
umożliwia mu nawiązywanie 
kontaktów z Anglikami i 
Amerykanami, z niemieckimi 
firmami i z towarzystwami 
na Środkowym Wschodzie i 
w Południowej Ameryce. Dziś 
przyjmuje wszelkie zamówie
nia... Czy jest prawdą, że 
pracuje dla wywiadu amery
kańskiego, który po to go! 
w r. 1949 zwolnił z aresztu? j 
Trudno co do tego o ścisłe. 
dane. I

Fuehrera. Trzeci od lewej — 
Skorzeny.
Odpowiadając na pytania 

Skorzeny jest opanowmny i 
bardzo ostrożny. Czy jest 
prawdą, że utrzymuje on 
stosunki z von Leersem, 
który był prawą ręką 
Goebbelsa? Czy jest praw
dą, że przed paru laty ra
zem z innymi nazistowski
mi oficerami zamierzał na
być w Irlandii majątek, aby 
zorganizować tam tajną 
szkołę wojenną? Czy jest 
prawdą, że niektóre rządy 
zwracały się do niego z 
prośbą zorganizowania por
wania wybitnych działaczy 
i głów państwa, podobnie, 
jak zorganizowane zostało 
porwanie Mussoliniego?

— Przez przyjaźń do hisz
pańskiego ministra informacji 
— mówi Skorzeny — właści
wie nikomu nie udzielam wy 
wiadów. Nie dlatego, że nie 
chcę opowiadać o swoich przy 
godach, ale dlatego, że sam 
o nich piszę. Widzi pan, pu
bliczne deklaracje zawsze po
ciągają za sobą komplikacje. 
Dlatego minister informacji 
powiedział mi: „Otto, bądź
ostrożny, jeżeli zobaczysz 
dziennikarzy!”. Od tego cza
su prawie nic nie mówię pu
blicznie.

lf Madrycie Skorzeny zaj- j 
■* muje piękną willę' przy; 
licy Castelon de la Pla,na,! 
ardzo spokojnej ulicy w! 
zielnicy Velasqueza. Jest! 
o różowy dom z reprezen-J 
acyjnym wejściem. Dwaj 
idne tarasy, trzy balkony, 
zerokie, wysłane dywana- 
ii, schody, ogród, kwiaty. 
Je swoich gości — za wy
rkiem najbardziej zaufa- 
ych esesmanów — Skorze- 
y przyjmuje nie tu, ale 
r swoim gabinecie biuro
wym, w dużym, ponurym 
omu przy ulicy Montera 25.

Z gabinetu dochodzi glos 
Skorzenego, przeprowadzają 
cego po niemiecku rozmowę 
telefoniczną. Na stoliku w po 
czekalni leżą pisma technicz
ne, traktujące o technice lot
niczej. Ale oto i sam Skorz
eny. Wzrost metr dziewięć
dziesiąt dwa centymetry, wa
ga sto osiemnaście kilogra
mów. Ma zimne, szaronie- 
bieskie oczy. Na ścianie fo
tografia: oficerowie podnie
sionymi rękami pozdrawiają

Ale Skorzeny nie może 
sobie odmówić przyjemności 
pochwalenia się swoją prze 
szłością. Mówi:

— Ze wszystkich zabaw
nych!!) historii, które opo
wiadają o mnie, najzabaw
niejsze (napisali historycy. 
Twierdzą oni, jakobym miał 
ze swoją, ekipą porwać Roo- 
sevelta w czasie jałtańskiej 
konferencji. Jest to głup
stwo: nigdy Hitler nie da
wał mi takiego rozkazu. Te 
raz powiem panu prawdę, 
jak się rzecz miała. W rze
czywistości Hitler polecił mi 
porwać Roosevelta podczas 
poprzedniej konferencji, któ 
ra odbywała się w Tehera
nie. (Tu Skorzenny roześ
miał się). Ale z różnych po 
woaów tej sprawy nie dało 
się doprowadzić do końca.

Dalej Skorzeny przeszedł 
do bardziei bliskich spraw. 
%oowiada, że nie tak daw
no proponowano mu 10 mi
lionów franków za zorgani
zowanie porwania działacza 
państwowego, przebywające 
go na wygnaniu, ale „akcji” 
nie przeprowadzono, ponie
waż wspomniany działacz 
przeniósł sie w inne miej
sce. Natychmiast w zaufa
niu komunikuje, że gdyby 
„strona przeciwna” zapro
ponowała mu nawet 12 mi
lionów, odmówiłby swego 
udziału...

W ten sposób zbrodniarz 
wojenny, uratowany przed 
szubienicą przez wywiad a- 
merykański publicznie i jaw 
nie, ale już ma podstawach 
„ekonomicznych” nadal pro 
wadzi swą brudną robotę. 
A za niecałe pół roku w 
NRF będzie ze wszystkich 
zbrodni oczyszczony!

■ ;i erg

Teatr Buffo „Syrena” 
pystąpil z premierą no- 
vego programu poświę
conego 700-leciu Warsza- 
jcy pt. „Nasza jubilat- 
za”. Reżyseruje Kazi- 
nierz Krukowski, a sce- 
lografie opracowali: Ma
na i Eryk Lipińscy. W 
wogramie występują: 
'Janka Bielicka, Lidia 
Zorsakówna, Alina Ja- 
wwska, Kazimierz Bru- 
ńkiewicz, Tadeusz Olsza 
■ inni.

Na zdjęciu: scena ze 
ipektaklu. Na pierwszym 
olanie Lidia Korsaków- 
'ia.
£AF — fot. Matuszewski

LOS ma sekretarz ra
dy zakładowej w gdań 

skim „Hydrostrze”, Józef 
Staniszewski:

— W tej chwili najważniej
szym problemem zakładu jest 
plan na rok 1965. W stosun
ku do roku 1964 plan wzrasta
0 33 procent i w związku z 
tym są dosyć poważne kłopoty
1 trudności... Do bieżących 
problemów należą warunki 
socjalne pracowników, jak po 
mieszczenia, brak ciepłej wo
dy. za rzadko zmieniana o- 
dzież robocza... Np i stały 
brak materiałów, z czego wy 
nikają przestoje w począt
kach miesiąca, a przy końcu 
trzeba gonić nadgodzinami...

* * *

HCĄC wyrobić sobie opi 
nię na temat stopnia zą 

angażowania załogi aktual
ną problematyką zakładu, 
udałem się w towarzystwie 
przewodniczącego rady od
działowej Zakładu nr 1, 
Henryka Mazurowskiego, w 
tournee po halach fabrycz
nych, zadając wszystkim 
jedno i to samo pytanie: ja 
ki problem zakładu wydaje 
się wam w tej chwili naj
ważniejszy?

Dział mechaniczny, obrób
ka ciężka, hala „A”.

Stefan Jasiński — frezer:
— Trzeba byłoby wyelimino 

wać w pierwszym rzędzie prze 
stoję. To jest duża bolączka 
i najważniejszy problem...

Ryszard Jędruszczak —
traser:

— Mówi się o przeniesieniu 
zakładu do Pruszcza czy do 
Prabut. Masę ludzi to intere
suje. Chodzi o przyszłość za
kładu i naszą egzystencję... 
Jak się to ułoży...

Ten sam dział, hala „B”. 
Henryk Traczyk — stru-

gacz:
— Teraz najważniejszą spra 

wą jest plan na rok 1965. To 
jest jedno. Drugie — to, że u 
nas w zakładzie trzeba było
by poprawić organizację pra 
cy. Tu jest taka sprawa, że 
mechaniczny w stosunku do 
montażu nie może nadążyć, 
potem na montażu korek i 
godziny nadliczbowe... Wyj
ście, moim zdaniem, jest w 
skompletowaniu załogi na me 
chanicznym i w usprawnieniu 
dostaw materiałów. Częściowo 
jest to wina zakładu, bo jak 
można dostać materiał dwu
dziestego piątego przy końcu 
miesiąca, to trzeba się o to 
postarać, żeby był piątego, 
na początku... W sprawach soc 
jalnvch też można by mieć du 
żo do życzenia...

Mieczysław Kiejziewicz —
wytaczacz:

— Problem, żeby nie było 
takieh_ przerw w pracy. Roz
dzielnia trochę nawala, zao
patrzenie też...

* *

Czyszczalnia odlewów i 
piaskownia przypomina zwy 
kią budę, skleconą z desek.

Józef Skrzypkowski —
brygadzista:

— Moim zdaniem trzeba by
łoby uzupełnić park maszyno 
wy, żeby z planem na rok 
1865 wyjść, bo park w sta
nie opłakanym... Bardziej 
zmechanizować czyszczalnię, 
bo w naszej erze są inne 
możliwości. Widzi pan, zwy
kła buda, bez ogrzewania, cbo 
dzę vv swoich butach, bo fil- 
caków ciepłych nie ma... Jak 
by nie było, plan rośnie a

SCilka danieli
o gospodarce morskiej
Związku Radzieckiego

mechanizacji nie ma. Nasi pa
nowie nie chcą głowami ru
szyć!

* H« *
Hala montażu. Na widok 

dziennikarza ktoś woła:
— Do tego-, co tam stoi, 

niech pan idzie... Ten ma 
dopiero gadkę!

Poszedłem do innego, bez 
„gadki”.

Ryszard Grduszak — mon
ter:

— Najważniejszym proble
mem to jest wykonanie pla
nu rocznego... Poza tym spra 
wa mieszkań, bo dużo praco
wników się stara i w zakła
dzie nic się nie robi... I te 
normy, panie człowiek, musi 
pracować bez przerwy, żeby 
wyciągnąć sto procent... Po
za tym słabo u nas z przyrzą 
darni...

— To jest najważniejsze... — 
wtrąca CZESŁAW GAJEWSKI 
monter. — Mamy często pro
totypy maszyn i bez przyrzą 
dów... Co sami zrobimy, to 
mamy. Pian się zwiększa, a 
czym my to zrobimy? Albo ta 
ka sprawa: dziś jeden majster 
chory, drugi poszedł na szko
lenie, a ja — zerka na zegarek 
dochodzi jedenasta — nie mam 
już roboty. Szkolenie powinno 
być pod fajrant, panie!
Brunon Senska — ślusarz: 
— Najważniejsze to jest wy 

konanie planu tego roku. Bru 
ga rzecz — plan na rok przy 
szły zwiększa się o 26 procent. 
Na zebraniu ZMS radziliśmy, 
jak go wykonać... Jak? Ulep
szenie stanowisk pracy, po
prawa organizacji i przygo
towanie elementów trochę 
wcześniej...

— Zdarzają sie wypadki — 
uzupełnia GERARD ŚMIETAN 
SKI, również ślusarz — że 
długo się czeka na detale z 
mechanicznego. Po 2 dni cza 
sem.. To jest najważniejszy 
problem...

* ^ *
Żeby obraz był w miarę 

pełny, posłuchajmy co ma 
od siebie do powiedzenia 
Marian Badtke, tokarz z 
obróbki lekkiej:

— Przede wszystkim rozpla
nowanie robót, które powin
ny być dostarczone do sta
nowisk bez łażenia do tego 
okienka... No i kalkulacja! To 
są żarty, żeby na taki śli
mak trzywehodowy dali pół
torej godziny... Petem dołoży 
li drugie tyle...

— A żeby go wykonać — 
wyjaśnia mistrz obróbki, MI
CHAŁ KOZERSKI — trzeba 
by siedem godzin...

* * *
Wizyty w zakładzie nie 

awizowałem. Przypadkowo

zagadnięci — przewodniczą 
cy Mazurowski mi świad
kiem! — robotnicy wypo
wiadali się „bez przygoto
wania”. I w tym — cala 
wartość ich wypowiedzi.

W jednym bodaj tylko 
wypadku ktoś otwarcie za
atakował sorawę niskich za 
robków. Inni zgodnie mówi 
li o planie bieżącym i na 
rok przyszły, o potrzebie or 
ganizacji pracy, problemach 
technologicznych, mając wie 
le do powiedzenia w spra
wach dla zakładu wcale nie 
błahych.

Słowem — ludzie . patrzą 
na swoje problemy przez 
pryzmat problematyki zakia
du. I chociaż czasem „psio
czą”, to jednak trudno by 
ich nazwać... kibicami. To 
są już jednak wsnółgospoda 
rze!

Lech NIEKRASZ

W dniu 10. XII. 1964 r. odbyła się w Warszawie 
uroczystość nadania tytułu honorowego kierownika 
księgarni im. Żeromskiego córce pisarza Monice 
Żeromskiej. Uroczystość odbyła się id 100 rocznicę 
urodzin Stefana Żeromskiego.

Na zdjęciu: Monika Żeromska z dyplomem ho
norowego kierownika księgarni im. S. Żeromskiego. 
Z lewej — kierownik księgarni Konstanty Łukasze
wicz. CAF — fot. Rymiński

P«*zedl lii Zjfas^em

Kurs na rozszerzenie sfery zainteresowań
Można chyba założyć, 

że zbliżający się III 
Zjazd Związku Młodzie
ży Socjalistycznej będzie 
nie tylko okazją do zbi
lansowania i wyciągnię
cia wniosków z cztero
letniej działalności ogniw 
ZMS. Będzie ti również 
spotkanie, na którym w 
sposób wyraźny pestawio 
ne zostaną postulaty do
tyczące rozszerzenia sfe
ry zainteresowań organi
zacji, wprowadzenia do 
programu działalności e- 
lementów nowych, a istot 
nych dla młodych ludzi. 
Do takich wniosków skła 
nia przebieg przedzjazdo 
wych dyskusji, a także 
wypowiedzi działaczy 
ZMS i delegatów na 
zjazd.

ORGANIZACJA woje
wódzka ma już za so

bą wiele spotkań i dysku
sji, poświęconych zbilanso
waniu działalności. Nie od 
rzeczy będzie przypomnieć 
iż szeregi ZMS liczą w na
szym województwie około 
45 tysięcy osób (w ciągu 
trzech lat wzrosły one pra
wie dwukrotnie), że skupia 
ZMS ok. 23 tysiące młodych 
robotników, blisko 2 tysiące 
inżynierów i techników, po 
nad 2 tys. studentów (w 
tym środowisku nastąpiło 
w ostatnich latach wydatne 
ożywienie działalności związ 
ku), 15 tysięcy uczniów. 2 
tysiące brygad robotniczych 
ubiega się o tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej, 254 ze
społy ten tytuł już zdobyły, 
zaś 120 nosi tytuł „BPS XX- 
lecią PRL”.

Koniec roku — to w każdym przedsiębiorstwie 
urwanie głowy. Nie, nie tylko w takim, gdzie plan 
jest zagrożony i trzeba go ratować „szturmowszczy- 
zną”, ale i w takim, gdzie pracuje się w sposób 
najbardziej rytmiczny. Trzeba bowiem podsumować 
osiągnięcia i przygotować się na spotkanie... ze 
wskaźnikami.

Gorączkowa pra,cawre 
również w „Elektro- 

montażu”. Lada dzień ze 
zjednoczenia nadejdą wskaż 
niki na rok 1965. Czeka się 
więc na nie. Ale nie czeka 
się bezczynnie. Przecież

np. dział zatrudnienia prze
prowadził ba.dania flUKiua- 
cji i jej przyczyn, wieku 
pracowników, dyscypliny 
pracy, średnich zarobków 
w poszczególnych grupach, 
kwalifikacji robotników, wy

FLOTA HANDLOWA. — Flo
ta handlowa ZSRR w ostat
nich latach rozwija się W tem
pie niebywale szybkim. W1960 
roku liczyła 3 i' pół miliona 
BRT, zajmując 13 miejsce na 
kwiecie, w roku bieżącym zaś 
liczy 6 min BRT, zajmując 
siódme miejsce na świecie. Tern 
po rozwoju radzieckiej floty 
handlowej znacznie wyprzedza 
wskaźniki planów.

Np. w 1963 r. przewozy flo
ty były o 26 proc. wyższe od 
wskaźników planu pięciolet
niego. W 1963 r. flota radziec
ka obsłużyła 65 proc. ładunków 
własnego handlu zagraniczne
go. 81 proc. przewozów doko
nanych zostało w komunikacji 
z portami zagranicznymi.

PRZEMYSŁ OKRĘTOWY. — 
Radziecki przemysł okrętowy 
buduje coraz większe statki 
oraz statki uprzemysłowione 
dla własnych potrzeb, m. in. 
zbiornikowce o nośności 49 
tys. ton, trawlery - przetwór
nie, drobnicowce różnej wiel
kości itd., zapowiadając przy
stąpienie do budowy statku- 
bazy rybackiej o nośności 43 
tys. ton oraz dwóch lodołama- 
czy o napędzie jądrowym.

Ponieważ stocznie krajowe 
nie mogą zaspokoić wielkich

potrzeb floty handlowej i ry
backiej ZSRR. Poważne zamó
wienia lokowane są w stocz
niach zagranicznych. W 1963 r. 
zamówienia te posiadały war
tość 366 min rubli. Głównym 
dostawcą statków dla ZSRR są 
stocznie polskie, które w 1963 
roku zbudowały dla tego kra
ju 24 statki o nośności 174 tys. 
ton, a w następnej pięciolatce
— zgodnie z podpisaną umową
— zbudują 175 statków o noś
ności niemal półtora miliona 
ton. ZSRR zamawia statki rów
nież w NRD, oraz w krajach 
kapitalistycznych -- Japonii, 
Finlandii, NRF, Danii, Szwecji 
1 Włoszech.

RYBOŁÓWSTWO. _ Należy 
ono do przodujących w świe
cie. Łowiąc rocznie 4,6 miliona 
ton ryb (w I960 r. — 3 min t) 
posiada obecnie ok. 100 uprze
mysłowionych statków łow
czych, zajmując pod tym wzglę 
dem pierwsze miejsce na świe
cie. O wysokim tempie wzro
stu połowów radzieckich naj
lepiej świadczy, że w roku 
przyszłym mają one osiągnąć 
5 i pół miliona ton. (a)

wskaźniki te trzeba będzie dajności pracy w grupach 
z załogą przedyskutować, itd.
wysunąć własne wnioski i Dział produkcji pomocni- 
tak przepracowany „kontr- czej przygotowuje dane, do- 
plan” przedłożyć Radzie Ro tyczące wykorzystania ma- 
botniczej do zatwierdzenia, szyn, stopnia prefabrykacji, 
A potem wystąpić z nim do zmianowości, wydajności 
Zjednoczenia. i pracy brygad zwykłych i

Wskaźniki nadejdą za parę wyspecjalizowanych, długo- 
dni. Do końca roku pozosta- , . .. , , . r.
nie już niewiele i może za-,sCl senl produkcyjnych itp. 
braknąć czasu na dokładne Wszystkie działy obowiąza- 
ich przeanalizowanie i przy- j ne Są -wystąpienia Z
mierzame do własnych moż- .7 . , . , .
liwości. Gdyby na nie czeka- j Wnioskami, K.ore Się im 
no biernie, nie pozostawałoby nasuną.
mc innego, jak nadesłanej Aktyw przedsiębiorstwa
propozycje przegłosować przez' : , , ,, .
podniesienie ręki. W „Elek-1 rozpatrzy przydatność tych 
tromontażu” taka sytuacja | wniosków W skali Całego 
me powstanie, tu będą od j przedsiębiorstwa i stworzy 
możliwości. , program działania. Prace
Wskaźniki dla „Elektro- te zostaną zakończone 15

montażu” dopiero opraco- grudnia.
wuje się w zjednoczeniu, a O RZED tym terminem na
tu w Gdańsku już mają go- ® dejdą wskaźniki. Od 
towy plan dotarcia z nimi dnia 17 grudnia do 23 bę- 
do załogi. Plan ten egzeku- dą one w poszczególnych 
tywa już zaakceptowała i zakładach rozpatrywane i 
już się go realizuje. Na „przymierzane” do opraco- 
czym polega? wanych już wniosków. Od-

_ wychodzimy z założę- będą się wszędzie zebrania 
Stachurski — że jeżeli nie załogi, która przedyskutujo 
wciągniemy do współpracy propozycje i wysunie wła- 
całej załogi, nasz plan będzie sne wnioski, lub Zgłosi za
wykonywać go będzie nie stizezenia. 27 grudnia roz- 
dyrekcja, ale załoga. patrzy te wnioski i zastrze

lą OZPOCZĘTO od uaktyw żenią aktyw przedsiębior- 
nienia komisji kontroli stwa. I on opracuje projekt 

realizacji wniosków przed- kontrplanu. Wreszcie 29 gru- 
zjazdowych, zaś poszczegól- dnia kcntrplan zostanie 
ne działy otrzymały pole- przedłożony do zatwierdze- 
cenie przeprowadzenia ana- nia Konferencji Samorządu 
lizy swoich problemów za Robotniczego. Natychmiast 
ostatnich parę lat. I tak potem rozpocznie się dys

kusja nad planem pięciolet
nim. Zakończenie jej prze
widuje się na pierwszą de
kadę lutego 1965 roku.

Sekretarz POP Stefan Mar
kowski, członek .Rady Robot- 
niczej Jan Fronczyk, inżynie
rowie Tytuła, Wróblewski i 
Kampert, ob. Tutaj, bryga
dziści Maciołek, Sobczak, De- 
gut: i wiele, wiele innych
osób poświęca dużo czasu na 
przygotowanie tej akcji.

O LAN roku 1964 przedsię- 
" biorstwo wykona w stu 
procentach. I to zwiększo
ny o kilka milionów z ini
cjatywy załogi. Obecnie 
wszyscy w przedsiębiorstwie 
nastawiają się na to, że dy
skusja pójdzie w kierunku 
szukania możliwości zwięk
szenia planu. To, na co się 
czeka — wskaźniki zjedno
czenia — traktowane jest 
jako minimum, na którym 
nie wolno poprzestać. Ale 
czy możliwości zwiększenia 
produkcji bez nakładów in
westycyjnych istnieją?

Co do tego załoga nie ma 
wątpliwości. Szczególnie du
że możliwości są w dziale 
produkcji pomocniczej, zwła
szcza w dziedzinie kooperacji 
ze stoczniowcami przy do
stawach urządzeń elektrycz
nych na statki i doki. Daje 
się również zauważyć tenden 
cja do zwiększenia eksportu. 
A eksportuje się nie tylko 
poszczególne urządzenia. Ostat 
nio przedsiębiorstwo podej
muje s:ę wykonywania całei 
instalacji energetycznej dla 
zakładów przemysłowych z 
własnych materiałów i mon
towanie ich nrzy pomocy wła 
snych brygad. Jedna z nich 
bawi obecnie we Francji, a 
na tablicy wisi tłumaczenie 
artykułu z prasy francuskie i 
bardzo pozytywnie oceniające 
go prace wykonane w miej
scowości St. Paul. Całość dz:'a 
ła bezusterkowo.
W „Elektromontażu” cze

ka ią na wskaźniki i przy
gotowują się do spotkania 
7. nimi. Zaprosiłem się na 
naradę oddziałową i na 
Konferencję Samorządu Ro
botniczego, która będzie u- 
chwalała łtontroJan. Sam 
jestem ciekaw, jak się po
toczy dyskusja.

Władysław MERGEL ,

Za tym ruchem współzawod 
nictwa kryją się poważne o- 
siągnięcia produkcyjne, duże 
oszczędności materiałowe, udo 
skonalanie metod pracy i or,> 
ganizacji produkcji. W dzia- 
łalności oświatowej poważny 
dorobek organizacji stanowią 
Wieczorowe Szkoły Aktywu, 
których działa w naszym woje 
wództwie 90, a skupiają one 
około 4 tysiące słuchaczy. Co 
dziesiąty prawie członek ZMS 
jest więc uczestnikiem tej 

formy podnoszenia wiedzy i 
kwalifikacji. Uniwersytety Ro 
botnicze ZMS skupiają ponad 
45 tysięcy słuchaczy
'I'JAZD będzie płaszczyz- 
“ ną dyskusji mad wielo 

ma elementami nowymi w 
działalności związku. Oprócz 
spraw wewnętrzno - orga
nizacyjnych (staż organiza
cyjny. granica wieku człon
ków ZMS itp.) na porządku 
dziennym zinajdą się tu tak
że sprawy żywotnie intere
sujące całą młodzież. Na 
czoło wysuwa się tu kwe
stia społecznej i zawodowej 
adaptacji nowo zatrudnio
nych pracowników. Stwier
dzono np., iż najwięcej zwal 
nia się z zakładów pracy 
ludzi w wieku około 25 lat. 

Drugim ważnym zagadnie
niem, przewijającym się przea 
przedzjazdowe wystąpienia, 
są warunki mieszkaniowe mło 
dzieży. „Postawiono” tu na 
spółdzielczość, zwracając uwa 
gę na propagowanie docelowe 
go oszczędzania, zwiększenie 
udziału przedstawicieli ZMS 
w samorządach spółdzielni 
mieszkaniowych. Ogólnie
rzecz biorąc, postulaty zwiąa 
ku idą w kierunku dostoso
wania struktury mieszkań do 
rodzin oczekujących na przy
dział, złagodzenia obowiązu
jących przepisów, nie zezwa
lających młodym małżeń
stwom na przydzielanie tzw, 
mieszkań rozwojowych, pod
jęcia budowy pomieszczeń za 
stępczych dla młodych mał
żeństw i osób samotnych, 
stworzenia możliwości pokry
wania części wkładu do spół
dzielni w postaci własnej pra 
cy, stworzenia odpowiednich 
gwarancji dla oszczędzających 
na mieszkanie.

zaabsorbowany głów
nie problemami zwią 

zanymi z produkcją, działal
nością ideologiczną, nie ma 
iak dotąd bogatych doświad 
czeń w dziedzinie organiza
cji wolnego czasu młodzie
ży. Liczne .głosy postulują 
zajęcie sie ta zaniedbaną do 
tychczas dziedziną — zwła
szcza wskazują na koniecz
ność większej inicjatywy w 
rozwoju życia kulturalnego 
' sportowego wśród młodzie 
ży zamieszkałej w małych 
miastach oraz na peryfe
riach większych ośrodków.

W referacie wygłoszonym 
na niedawnym plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Woje
wódzkiego ZMS znalazło się 
i takie, znamienne sformu
łowanie:

„Istnieją z pewnością nie
małe rezerwy czasu społeczne 
go, który można wygospoda
rować przez wydatne zmniej
szenie ilości podejmowanych 
uchwał. Nadmiar postanowień 
powoduje powtarzanie się po 
szczególnych zagadnień, zaś 
operowanie ogólnikami nie 
pozwala na skuteczne działa
nie związku ani na ich kon
trolę...”.
Przyklasnąć należy takie

mu stanowisku. Można z nie 
go wysnuć też wniosek, że 
postanowienia zjazdu rów
nież nie będą szły w kierun 
ku ilości, łecz... jakości i 
rzeczywistości

A. ję,
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Baz jeszcze o kolonii Uroda
Prezydium DM obiecuje pomoc

Poprzednie artykuły poświęciliśmy sprawom peryferyj
nej dzielnicy Wrzeszcza — kolonii Uroda, omawiając W 
nich dwa zagadnienia: konieczności decyzji o perspekty
wicznych losach tych terenów oraz o potrzebie zaspoko
jenia dzisiejszych bolączek paru tysięcy mieszkańców.

Trudno oczek wać szyhkiel odpowiedzi w tak węzłowej 
sprawę, jak piany perspektywiczne dzielnicy (wstępne de
cyzje zapadną w styczniu 1985 r.). natomiast bieżące bo
lączki i kłopoty są w znacz nei części możliwe do zała
twienia, niekiedy nawet od ręki.

I właśnie na ten temat 
rozmawialiśmy m. in. z kie 
równikiem Wydziału Gospo 
darki Komunalnej i Miesz
kaniowej Prezydium DRN 
we Wrzeszczu p. Karpisia- 
kiem. Zna on bolączki osie 
dla, wie również, że ogra
niczone są możliwości zaspo 
kojenia wszystkich byto
wych problemów jego mie
szkańców, Ale w rozmowie 
otrzymaliśmy przyrzeczenie 
pomocy ze strony Prezy
dium DRN.

I tak: istnieją realne
szanse, by sprawa budowy 
wodociągu znalazła się w 
przyszłorocznych planach 
czynów społecznych dzielni
cy. Trzeba, by Komitet O- 
siedlowy skontaktował się a 
Wydziałem Gospodarki Ko
munalnej dla omówienia 
sprawy, załatwienia potrzeb 
nych formalności. Prezy
dium DRN liczy bardzo 1 
na to, że znajdzie się odpo
wiednia instytucja, która o- 
bejmie nadzór nad tą inwe
stycją prowadzoną i wyko
nywaną przecież nie przea 
fachowców. A może będzie 
to Miejskie Przedsiębior
stwo Wodociągów i Kana
lizacji?

Jest na Urodzie świetlica 
zwana bez większej przesady 
stodołą. Tu działają najróżniej 
sze zespoły i sekcje (muzycz
na, recytatorska, brydżowa i 
in.). Do świetlicy przychodzą 
każdego wieczoru dziesiątki 
młodych mieszkańców osiedla, 
by spędzić przyjemnie i poży
tecznie czas (,,do miasta” da
leko, więc co robić w jesienne 
wieczory w domu?). Sami świe 
tliczanie w czynie społecznym 
wykonali wokół „stodoły” wie 
le pożytecznych prac porząd
kowych: ułożyli chodniki, upo
rządkowali plac, łatają i na
prawiają cieknący dach, wyma 
lowpli wnętrza. Rodzice z za
ufanym wysyłają tu swole do
rastające dziecs ponieważ wie
dzą. że są one pod opieką i 
nadzorem społecznego aktywu 
świetlicowego.

Ale rzecz w tvm, że 'świe 
tüca — podobnie jak kolo- 
niine domki — jest budyn
kiem zdewastowanym, dziu 
ry w dachu posuwają pro
ces niszczenia, woda zalewa

tylko nie ma potrzebnych
materiałów. Problem leży w 
tym, że DZBM nie może 
dać tych materiałów, jako; 
że świetlica pozostaje w 
eestii Wydziału Kultury w 
Sopocie.

Kier. Karpisiak rozwiązał 
i tę sprawę: poinformował
nas, że Komitet Osiedlowy 
otrzyma potrzebne mate
riały budowlane i dekarskie 
od DZBM, natomiast zapła
ci za nie Prezydium DRN.

W Urodzie nie ma też kio 
sku „Ruchu”, w prasę, pa
pierosy itp. zaopatrują się 
więc ludzie „po drodze”, 
idąc lub wracając z pracy. 
Zwróciliśmy się więc do 
kierownika rejonu „Ruchu” 
w Gdańsku - Wrzeszczu z 
pytaniem: czy są mo
żliwości postawienia kiosku 
na Urodzie. Przyrzekł nam, 
że jeżeli Komitet Osiedlo
wy zwróci się do „Ruchu” 
(Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
26, tel. 41-46-16) z oficjal
nym pismem, przeprowadzi 
się następnie wizję lokalną 
i — być móże — pierwszy 
kiosk, jaki „Ruch” otrzyma 
w roku przyszłym stanie na 
Urodzie.

Również Urząd Telekomu 
nikacji przystąpił do insta
lowania telefonów na Uro
dzie. Tak więc zarówno w 
świetlicy, jak i w składzie 
węglowym (nie licząc paru 
prywatnych) stoją już apa
raty telefoniczne, czekając 
tylko na podłączenie. Jed
nocześnie w urzędzie poczto 
wym na Kościuszki i w 
sklepie PSS na ul. Wrzesz- 
czańskiej czynne są już apa 
raty telefoniczne (na pocz
cie — automat). Dzięki te
mu jedna z uciążliwych 
bolączek Urody jest już roz 
wiązana. Inne, o których 
mówiliśmy wyżej, leżą nie
jako w rękach Komitetu 
Osiedlowego: trzeba kuć że 
Iszo póki gąrące, a na pew
no znikną dziury w świetli 
cowym dachu, stanie kiosk 
„Ruchu” i w domkach po-

vymalowane pieczołowicie! Płynie woda z kranów, 
wnętrza. Ęęce do pracy są, i E.

Dobry przykład dała „Spójnia“

„Białe wakacje“ 1964-65
uatrakcyjnią dzieciom zimowe ferie

Gzy to przemyślana decyzja?

Zbliża się okres zimowych ferii, a z nim coroczne kło
poty pracujących rodziców i opiekunów: co zrobić z dzieć
mi w okresie kiedy szkoły będą nieczynne? Jak zapobiec, 
aby młodzież nie wałęsała się w tym czasie po ulicach, 
lecz aby znalazła właściwą opiekę i rozrywkę?

Od dłuższego już czasu sprawą tą interesują się wła
dze szkolne i instytucje odpowiedzialne za opiekę nad 
dzieckiem, a więc organizacje młodzieżowe, TPD, organiza
cje sportowe. Dobrze się jednak stało, że rolę koordyna
tora przejęły na siebie związki zawodowe. Ostatecznie wła
śnie poszczególne związki branżowe, rady zakładowe mają 
w tej dziedzinie nie tylko spore doświadczenie (z pro
wadzonych akcji letnich), ale i niejednokrotnie i właści
we możliwości organizacyjne i finansowe.

GDAŃSK, Teatr Wielki, 
czór Trzech Króli”, godz. 15; 
„Duże jasne”, g. 19. „Panora
ma” (sala kina), „Fajerwerk”, 
godz. 20,15. WRZESZCZ. Studio 
Rapsodyczne (Wajdeloty), „Pen 
sja pani Latter”, g. 18. GDY
NIA, Muzyczny, „Mój sąsiad 
Romeo”, godz. 19,15.

GDAŃSK „Leningrad”, Z pc 
wodu kobiety”, fr., od 16 1.. 
g. 15, 17,30, 20. „Kameralne”,
„Czas rozprawy”, ang., od 16 
lat, godz. 13, 15,45, 18, 20,15.
„Piast”, „Chcemy się bawić”, 
ang., od 12 1„ g. 15,30 „Ham
let”, I i II seria, radź., od 18 
L, g. 18. „Drukarz”, „Przygo
dy Tomka Sawyera”, USA, od 
10 1., g. 17; „Strażnica w gó
rach”, radź., od 12 1., g. 19. „Przy 
jaźń”, „Dziewczyna w hotelu”.. 
USA, od 16 1„ g. 17, 20. „Pano
rama”, „Fanfaron”, wł., od 19 
1., godz. 15,45, 18. „Motła-
wa”, „Spotkanie ze szpiegiem” 
poi., od 12 1., g. 15,45, 18, 20,15 
„Wrzos”, „Koniec naszego świa 
ta”, poi., od 16 1„ g. 16,30.
19,30. „Żak”, „1914 — 1918”, fr., 
od 12 1., g. 16; „Dzielnica Bo- 
very”, USA, Od 18 1., g. 18,20. 
„Włókniarz”, niecz. „Gedania”, 
„Trzv światy Guliwera”, ang., 
od 12 1., g. 16; „życie prywat
ne”, fr., od 16 1., g. 18, 20. 
„Zorza”, „Mój drugi ożenek”, 
poi., od 16 1.; g. 17, 19. „Kos
mos”, „Rachunek sumienia”, 
poi., od 12 lat, g. 15,45, 18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Żywi ł 
martwi”, II ser., radź., od 121., 
g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”,
„Ostatni cowboy”, USA. od 13
1., g. 10, 12,30. 15, 17.30, 20,
„Tramwajarz”. „Pamiętnik pa
ni Hanki”, polski, od 16 lat, 
g. 18, 20; „Ali 1 wielbłąd”,
I ser., ang., od 9 1., g. 18.

NOWY PORT „1 Maja” — 
,,Czarny żwir”, NRF, od IS 1.

OLIWA „Delfin”, „Krzyża
cy”, poi., Od 12 1., g. 16. 19*

SOPOT „Bałtyk”, „Cyrk je- 
dzie”. USA, od 9 1., g. 15,30; 
„Dwaj w stępie”, radź., od. U
1.. g. 17,30, 19.30. „Polonia”,
„M _ morderca”. NRF, od 16 
1„ g. 15.30, 17,45 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ko
misarz”, wioski, od 16 Ift, 
«. 10,30, 13,115,30, 17,45,

(„Atlantic”, „Agnieszka 46”,
. poi., od 16 1., g. 15,30, 17,45, 20. 
i „Goplana”, „Pięciu”, poi., od 
i 18 1., g. 10, 12,30, 17,45, 20. „Fa- 
! la”, „Zalotnik”, fr., od 12 1., 
godz. 16, 18, 20. „Marynarz”,
„Słodkie życie”, włoski, od 
18 1., godz. 17, 20. „Neptun”, 
„Syn marnotrawny”, wł., od 
16 1., g. 18, 13, 20. „Promień”, 
„Sprytny Piotr”, bułg., od 9 1., 
g. 16; „Dama Kameliowa”, 
USA, od 1'6 1„ g. 18, 20. „Mimo
za”, „Cartouche - zbójca”, fr.. 
od 14 1., g. 15,30. 17,15, 20. „Klu
bowe”, „Zezowate szczęście”, 
poi., od 16 1., g. 18, 20.15.
„Mewa”, „Mały Dick”, USA, 
od 16 1., g. 19.

PRUSZCZ „Krakus”, niecz.
RUMIA „Aurora”, „Upał”, 

poi., od 16 1„ g. 18. 20,15.

Istnieje tylko jedno nie
bezpieczeństwo: prowadze
nia tej akcji w sposób jak
by zaściankowy, branżowy. 
Naturalnie akcje o charak
terze czysto zamkniętym w 
postaci z'mowych kolonii, 
zimowisk, wycieczek, czy pół 
kolonii, organizowane przez 
poszczególne zakłady pracy, 
muszą ze względu na spore 
koszty ograniczać się do 
dzieci pracowników zakła
dowych. W skali krajowej 
jednak z tego rodzaju ak
cji skorzystać ma w sumie 
ok. pół miliona dzieci i 
młodzieży, pozostaje nato
miast olbrzymia większość, 
której trzeba zapewnić wła
ściwą opiekę w okresie świą 
tecznych ferii: zajęcia w 
świetlicach, salach sporto
wych. I tu nie może być 
już miejsca na rozróżnianie 
dzieci „swoich” od „cu
dzych” — wszystkie dzieci 
są „nasze”.

DOBRY PRZYKŁAD 
„SPÓJNI”

Jak zorganizować akcję 
„białych wakacji”? Dobry 
przykład dał tu klub sporto
wy „Spójnia” w Gdańsku, 
który wspólnie z Zarządem 
Okręgu Zw. Zaw. Pracowni
ków Handlu i Spółdzielczo
ści oraz Wojewódzkim Przed 
siębiorstwem Komunikacyj
nym Gdańsk — Gdynia or
ganizuje taką akcję w swo- 
jej sali sportowej przy ul. 
Słowackiego we Wrzeszczu,

W ciągu 7 duł powszednich 
w okresie wakacyjnym prowa
dzone będą w sali w godz. od 
10 do 18 interesujące gry i za
bawmy sportowe, dostosowane 
do wieku przybywających (a 
własnymi naturalnie strojami) 
młodzieży. Na miejscu będą 
fachowi instruktorzy, którzy 
prowadzić będą zajęcia. Na 
tym jednak nie kończy się 
akcja „Spójni”. Przy sali spor
towej znajduje się dobrze wy
posażony klub - świetlica han
dlowców „Hermes”. W okresie 
ferii zimowych klub będzie 
udostępniony w godzinach od 
10 do 20 dla młodzieży. Na 
miejscu jest telewizor, gry (m.

OGÓLNOPOLSKIE:
9.30 „Radiowa piosenka mie

siąca”, 10.30 „Kanarek i ocze
kiwanie”, nowela Ernesta He
mingway's, 12.10 Poranek sym 
foniczny, 13.00 „Ludzie wśród 
których żyjemy”, 13.30 „Mo
skwa z melodią i piosenką siu 
chaczom polslUm”, 14.no „Pegaz 
osiodłany strofą”, aud. słowno- 
muzyczna, 14.30 Melodie sied
miu stolic, 15.00 Dla dzieci 
„Koń trojański”. 16 30 Koncerl 
Chopinowski, 17.15 „Śpiewa ze
spól pieśni i tańca „Warsza
wa”, 17.20 „Fodw.eczorek przy 
mikrofonie”, 19.00 Rewia pio
senek. 19.30 Festiwal Polskich 
Słuchowisk Współczesnych 
„Gwiazdy na nitce”, 20.25 Mu
zyka popularna, 21.22 Wiadomo 
śc i sportowe i wyniki „Toto- 
Lotka”. 22.00 Ogólnopolskie wia 
riomości sportowe, 22.30 Melo
die rozrywkowe i taneczne.

20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 12 grudnia 64 r. 

SOBOTA
LOKALNE:

16.05 Muzyka krajów nadbał
tyckich, 16.30 „Szlakiem wy
zwolenia”. 17.00 Polskie zespo
ły rozrywkowe. 17.30 Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 — 
„Bilans 1964 r.”. 18.00 30 minut 
jazzu. 18.35 Koncert życzeń. 
20.00 „Czwarta zmiana”.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.15 Audycja muzyki ludo

wej. 12.35 „Urząd a człowiek”. 
13.10 „Kultura pilnie poszuki
wana”. 13.45 „W rytmie tańca 
i piosenki”. 14.30 „Z notatnika 
reportera”. 14.45 „Błękitna szta 
feta”. 15.00 „Z płytoteki rozryw 
kowej Polskich Nagrań”. 15.30 
Dla dzieci „Katria”. 19,30 „Ma
tysiakowie”. 21.40 Gra Poznań
ska 16-tka Radiowa. 22.00 —
„Radio - Kabaret” „Trzy po 
trzy”. 23.00 — 2.00 Muzyka ta
neczna.

w dniu 13 grudnia 64 r. 
NIEDZIELA 

LOKALNE:
i 7.50 Koncert poranny, 8.10 Z 
cyklu: „Ziemie nasze” — „Mi
nęły groźne lata”, 10.00 „Dom, 
szkoła, dzieci”, 10.15 Polska mu 
zyka rozrywkowa, 11.00 Nie
dzielne przedpołudnie, 11.23 
Rozmowa ze słuchaczami, 11.35 
Notatnik kulturalny Wybrzeża 
16.02 Opowiadanie Wojciecha 
Witkowskiego „Kochana”, 20 30

fiekawostki muzyczne, 21.30 Z 
olsk 1 stadionów.

in. bilard), będzie zainstalo
wana grająca szafa. W godzi
nach popołudniowych młodzież 
będzie miała okazję wysłucha
nia interesujących prelekcji na 
tematy sportowe (m. in. o 
Igrzyskach Olimpijskich w To
kio opowie znany lekkoatle
ta Lech Boguszewicz). odbędą 
się też „zgaduj-zgadule” o te
matyce sportowej.

ŚWIETLICE,
SALE SPORTOWE, 

OBIEKTY KULTURALNE 
— DLA MŁODZIEŻY

Mamy nadzieję, że w śla
dy „Spójni” pójdą i inne 
kluby sportowe i organizacje 
WFw całym województwie. 
Na działalności sportowej 
przecież nie kończą się je
dnak możliwości organizo
wania zajęć dla dzieci i 
młodzieży w okresie waka
cyjnym. Zgodnie z zalece
niami CRZZ wszystkie świe 
tlice związkowe i zakładów 
pracy, ich obiekty kultural
ne winny być w tym okre
sie udostępnione dzieciom. 
Do akcji powinny się wlą-

nej z inicjatywy WKZZ, 
powinny się udać. Jedynym 
problemem, który napotyka 
trudności jest sprawa wy
żywienia dzieci. Wielu orga
nizatorów (specjalnie orga
nizacji społecznych) nie jest 
w stanie podołać temu obo
wiązkowi. Ostatecznie jed
nak, należy wszędzie tam, 
gdzie akcja ma mieć cha
rakter otwarty, przyjąć, za
sadę, że dzieci powinny 
przynosić drugie śniadanie 
ze sobą, natomiast w mia
rę posiadanych możliwości 
organizatorzy zajęć powinni 
postarać się o jakieś ciepłe 
napoje. Nie będzie to już 
połączone, ani z wielkimi 
kosztami, ani też z większy 
mi kłopotami organizacyj
nymi.

Czasu do ferii pozostało 
już niewiele i ci wszyscy, 
którzy akcją tą się zajmują 
muszą się sp'eszyc by 
wszystko w porę zorganizo- 
waó.

R. STANOWSKI

GiH iiia pozbawiona hotelu. m)
Dnia 8 bm. podpisano 

między Kąpieliskiem Mor
skim Sopot i Miejskim 
Przedsięb. Gospodarki Ko
munalnej w Gdyni oficjal
ny dokument — protokół 
zdawczo - odbiorczy. Przed
miotem tej transakcji był... 
hotel „Nadmorski” przy ul. 
Ejsmonda 2 w Gdyni. Z tą 
chwilą „Nadmorski” prze
stał być hotelem, zamienio
ny został natomiast na ośro 
dek szkoleniowy Prezydium 
WRN. U podstaw tej decy
zji leży wspólna uchwała 
Irezydium WRN w Gdań
sku i Prezydium MRN w 
Sopocie.

Tyle danych informacyj 
nych. Czas na komentarze: 
zawsze i wszędzie kruszy
my kopie na temat chroni
cznego głodu hoteli w na
szym województwie i w 
kraju. Gdynia nie była do 
tąd w lepszej sytuacji od 
innych miast, a uwzględ
niwszy portowo - między
narodowy charakter miasta 
— może i w gorszej... Ogó
łem dotąd istniały tu tylko 
3 hotele o łącznej liczbie

OCH TE CIEMNOŚCI...
Mieszkańcy domu z Bi-

__ _ __ _ ____^ t skupiej Górki 15 w Gdań-
czyć też muzea udostępnia-*sku (11 rodzin wielodziet
jąc bezpłatnie oglądania in
teresujących młodzież zbio
rów, kina przez organizację 
jak największej liczby po
ranków.

Planuje się również zorga
nizowanie imprez o charakte
rze centralnym, w miastach po
wiatowych i wydzielonych oraz 
wojewódzkiej imprezy w Gdań
sku.

Naturalnie na uboczu nie mo
gą pozostać szkoły, które zor
ganizują dla dzieci nie raa- 
f nr y cli zupełnie opieki świet
lice, a jeśli chodzi o pozosta
łe, kierownictwa szkół powin
ny nawiązać jak najszybciej 
łączność z najbliższymi im te
renowo większymi zakładami 
pracy, organizacjami społecz- 
nvmi (TPD. harcerstwo, TKKF, 
kluby sportowe) udostępniając 
im w miarę możliwości swoje 
obiekty, np. posiadane sale 
sportowe, w zamian za pomoc 
organizacyjną.

A CO Z WYŻYWIENIEM?
„Białe wakacje”, które 

były 10 bm. tematem spe
cjalnej narady zorganizowa-

Kardiograf
pSsftiej proMcji
Nasze kliniki i szpitale 

coraz częściej wyposażone 
są w sprzęt medyczny włas
nej konstrukcji i produk
cji. Nasze zdjęcie przedsta
wia jeden z bardziej skom
plikowanych aparatów me

na dzień 12 grudnia 64 r.
SOBOTA

10.00 „W krainie fantazji”,
film z serii: „Disneyland”,
17.00 Dziennik, 17.05 „W krai
nie fantazji”, film z serii „Dis 
neyland”, 18.00 „Dla każdego 
coś miłego”, 19.35 Wieczorne 
rozmowy, 19.50 Dobranoc, 20.0(1 
Dziennik, 20.40 „Panorama Li
teracka”, 21.10 „Zwariowany 
bal”, progr. muzyczno-rozryw
kowy, 22.10 Dziennik, 22.20 Wie 
czorny relaks, 22.25 „Madame 
de...”, film fabuł. prod, franc, 
od lat 16.

na dzień 13 grudnia 64 r.
NIEDZIELA

11.00 Sprawozdanie sportowe,
13.25 „Amatorskie zespoły przed 
kamerą”, 14.05 TV Kurs Rolni
czy: „Zasady wychowu knur
ków i loszek hodowlanych”,
15.00 „1000 lat w ciągu roku”, 
15.40 Niedzielna Biesiada, 16.25 
„Świat, obyczaje i polityka”, 
progr. public., 17.00 „Gry dzie
cięce”, program baletowy, 17.30 
„Słoneczne wybrzeże”, film 
rep. turystyczny, 17.45 Sprawo
zdanie sportowe, 18.30 „Zimowy 
dąb”, film wg opowiadanie 
Nagibina, 18.55 Kwadrans recen 
7enta, 19.10 „Cyrkowy wóz”, 
program rozrywkowy. 19.50 Do
branoc, 20.00 Dziennik, 20.30 
„Sokół Maltański”, film fabuł 
prod. USA od lat 16, 22.05 Spor 
towa niedziela, 22.25 Wieczorny 
relaks.

nych) piszą, że dom ich 
„znajduje się na szczycie 
góry. Dojście doń stanowią 
schody i stroma ścieżka po
między żywopłotem.

„W zimie dojście jest 
szczególnie trudne, a obec
nie wobec zlikwidowania w 
lecie 2 latarni przy domu nr 
13 i nr 15, jest wręcz nie
bezpieczne. Jedna z lokato
rek już złamała w ciemno
ściach nogę. Ponadto brak

dycznych do badania pracy 
mięśnia sercowego — kar
diograf trójkanałowy.

„Multicard — III”, taką 
nazwę nosi ten aparat, wy
produkowany w Fabryce 
Aparatów Rentgenowskich i 
Elektromedycznych w War
szawie, jest znacznie dos
konalszy od dotychczas uży 
wanych kardiografów i u- 
możliwia dokonywanie po
miarów pracy serca z trzech 
odprowadzeń jednocześnie, 
skraca więc trzykrotnie czas 
badania chorego i daje do
kładniejsze kardiogramy,

Na zdjęciu: kardiolog dr 
Wojciech Kozłowski i mgr 
inż. Wiesław Miazgowski o- 
glądają kardiogram „Multi 
carda-111”.

Fot. Wł. Nieżywiński

Z kroniKi 
ws?pa«ii€<Sw

W Brzeźnie na ul. Gdańskiej 
wydarzyły się wczoraj dwa wy
padki samochodowe. Obydwa 
spowodowane, były przez po
ślizg pojazdów na oszronionej 
jezdni, a więc obydwa przez 
brak ostrożności. Samochód 
„Moskwicz” nr rej. GK 7699 
prowadzony przez Andrzeja D. 
został zarzucony na lewą stro
nę jezdni i uderzył w słup 
podtrzymujący sieć tramwajo
wą. Wóz został uszkodzony.

„Syrena” nr rej, GA 1228 
prowadzona przez Jana M. rów
nież wpadła w poślizg, uderzy
ła w przydrożne drzewo, odbiła 
się od niego i otarła o prze
jeżdżający wóz konny Stanisła
wa L. Obydwa pojazdy zostały 
uszkodzone.

* * *
Na Alei Zwycięstwa w Gdań

sku u wylotu ul. 3 Maja, sa
mochód „Star” nr rej. GK 2909 
należący do Przedsiębiorstwa 
Zaopatrzenia Rolnictwa w Wo
dę, prowadzony przez Edmun
da C. jadąc w zbyt bliskiej 
odległości za „Warszawą nr rej. 
GK 4002 prowadzoną przez Zdzi 
sława Sz. — najechał na tył tego 
samochodu w momencie, gdy 
ten zatrzymał przed innym po
jazdem. Samochód osobowy 
został uszkodzony.

* * *
Przyjezdny z powiatu Ostrów 

Mazowiecki 18-letni Tadeusz D. 
przechodził w miejscu niedozwo 
lonym przez wydzielone toro
wisko tramwajowe we Wrze
szczu. Uczynił to zaraz po 
przejściu tramwaju w stronę 
Gdańska i wpadł na bok tram
waju linii 2 jadącego w prze
ciwnym kierunku. Siła uderze
nia była wielka, że odrzuciła 
przechodnia na pobocze skąd 
nieprzytomnego odwieziono do 
II Kliniki AM, gdzie stwierdzo
no ciężkie obrażenia ciała.

* * *
W pobliżu ul. Traugutta we 

Wrzeszczu na Alei Zwycięstwa 
12-letni Józef H. wbiegł raptów 
nie na jezdnię i został potrą
cony przez samochód „Star" 
nr rej. GK 2786 należący do 
GPTB prowadzony przez Ma
riana K. Chłopiec doznał lek
kich obrażeń i został opatrzo
ny przez pogotowie.

* * *
Na skrzyżowaniu ulic Siennej 

i Przetocznej na Przeróbce, sa
mochód „ZIŚ” nr rej. GK 9172 
należący du Przeds. Zraech. Ro
bót Ziemnych, prowadzony
przez Rysze da F. nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu tram
wajowi linii 13. W wyniku zde
rzenia obydwa pojazdy postały 
uszkodzone.

* * *

Patrol MO zatrzymał wczoraj 
na Oruni kierowcę samochodu 
„Star” nr rej. r:K 2275 Stani
sława Kaługę zamieszkałego W 
Oliwie przy ul. Grunwaldzkiej 
530 m. 6. Był on pod działa
niem alkoholu.

* * *
Również na Oruni na ul. 

Małomiejskiej zatrzymano woź
nicę Józefa Michalskiego z Rem 
bowa w powie, ie gdańskim, 
który powoził zaprzęgiem kon
nym w stanie wskazującym na 
spożycie alkoholu.

oświetlenia sprzyja eksce
som różnych łobuzów. Inter
wencje w ADM i Komite
cie Osiedlowym nie odnio
sły skutku. Proponujemy za 
instalowanie 1 lampy mię
dzy domami nr 13 i nr 15, 
która ewentualnie mogła by 
być podłączona do naszego 
licznika gospodarczego. — 
Czytamy w liście jednego 
z mieszkańców domu nr 15 
— Tadeusza Stelmaszczyka. 
Długość przewodu, który 
trzeba zainstalować wynie
sie ok. 20 mb. Koszty oświet 
lenia pokryjemy w świad
czeniach (jak za oświetlenie 
klatki schodowej lub lam
py z numerem budynku)'*.

Sądzimy, że tak pozytyw
na postawa mieszkańców za 
sługuje na poparcie i do
czeka się przychylnej odpo
wiedzi, Oby przed mrozem.

Jeden z mieszkańców ul 
Malczewskiego w Sopocie 
p. K. St. sygnalizuje, że 
przy wjeździe na tę ulicę 
jest zupełny mrok, a na ca
łej długości ulicy świeci ty] 
ko połowa latarń.

„To że kioski przed halą 
targową w Gdańsku są oś
wietlone świeczkami to jest 
niewygodne dla sprzedaw
ców i dla kupujących. Ale 
to, że na Osieku i innych 
ulicach Gdańska w pobliżu 
Technikum Łączności, do 
którego młodzież uczęszcza 
wieczorami jest ciemno, to 
już kwestia nie tylko nie
wygody ale i bezpieczeń
stwa” — pisze do nas jedna 
z matek, której syna pobili 
chuligani korzystając z 
ciemności.

Czy jednak nie warto by 
włąśnie młodzież ze szkół 
zawodowych i techników 
gdańskich w czynie społecz 
nym ofiarowała robociznę 
przy instalacji oświetlenia? 
Dobrze by było porozumieć 
się z Wydziałem Gospodar
ki Komunalnej przy Prezy
dium MRN w te i sprawie 
Może technikum wysunie 
taką propozycję? A tymcza 
sem apelujemy do MO o 
częstsze patrole w wymie- 
rionej okolicy.

176 łóżek, w tej sytuacji u- 
szczuplenie tego skromne
go stanu posiadania o 66 łó
żek (więcej niż jedna trze
cia!) wydaje się dalece nie
właściwe i zbyt pochopne.

Nie negujemy potrzeby 
szkolenia pracowników orga
nów władzy terenowej. Kw* 
stionujemy natomiast ce
nę, jaką odgórną decyzją za 
płacić ma za to miasto Gdy 
nia. Bo tak się składa, że 
decyzję podejmowały czyn
niki nie zainteresowane bez 
pośrednio interesami Gdy
ni... ■

Nasuwa się pytanie: czy 
ośrodek szkoleniowy mu
si się mieścić: l-o: w do
mu o przeznaczeniu hote
lowym, 2-o: w obiekcie 
wyjątkowo atrakcyjnie po 
łożonym nad morzem? 
Szczególnie, że przy wie
lu innych okazjach nasze 
władze zastanawiają się 
nad tym, jak wykorzy
stać sezonowe obiekty; 
wczasowe, świecące pust
ką przez 3/4 roku. Czy 
Pierwszy z brzegu tego ro 
dzaju obiekt nie wystar-i 
czyłby na cele szkolenio
we Prezydium Gdańskiej 
WRN? Przecież kursy, 
konferencje itp. mogą od
bywać się przez większą 
część roku z przerwami 
na okres sezonu letniego.

Wydaje się nam, że de
cyzja w sprawie hotelu 
„Nadmorskiego” wymaga 
przeanalizowania i wywa
żenia obustronnych argu
mentów. E.
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Rzeźby
przy ul. św. Ducha
Już tylko nieliczne elewa 

cje odbudowanych po woj
nie od fundamentów kamie 
niczek całego Głównego Mia 
sta pozostaną na rok przy
szły w stanie surowym. Prä 
cownicy Gdańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Elewacyj 
nych, łącznie z załogą pra

cowni kamieniarskiej tego 
przedsiębiorstwa, wykonali 
w br. wiele elewacji. M. in. 
nowe elewacje otrzymały 
wszystkie domy przy ul. Sze 
rokiej, cały ciąg kamieni
czek przy ul. Mariackiej, o- 
raz kilkanaście kamieniczek 
przy ul. Sw. Ducha. Kamie 
niczki przy ul. Sw. Ducha 
pod numerami 112-119, któ
re do niedawna opasywały 
rusztowania będą również 
v:yk,ończone jeszcze w br.

Na zdjęciu: artysta ka
mieniarz Kazimierz Lecz- 
kowski kuje jedną z rzeźb, 
która stanie przy budynku 
nr 116 przy ul. Sw. Ducha.

Fot. Wł. Nieżywiński

0 tym warto wiedzieć
D.Ł.IS W DOMU TECHNIKA... sie zeofanie infofmac-yjn
...o godz. 12 odczyt dr Wit

kowskiego z Poznania na te
mat: „środki chemiczne w o- 
chronie roślin”.

NIEDZIELNE 
ODCZYTY, SPOTKANIA

Klub MPiK w Gdyni zapraszi 
0 godz. 18 na spotkanie zorga 
nłzówane w ramach cyklu „Lu 
dzie Wybrzeża” z dyr. Biblio
teki Miejskiej dr Kazimierzem 
Tymecklm.

Młodzieżowy Klub Literacki 
zaprasza o godz. 11 do MDK we 
Wrzeszczu (Hanki Sawickiej) na 
spotkanie z przedstawicielem 
Z.LP Lechem Bądkovlśfcim.

O godz. 10 miń. M w świet
licy Arki .w. Gdyni odbędz)0

się zebranie informacyjne Zw, 
Inwalidów Wojennych.

PTTK INFORMUJE...
...w niedzielę _ biuro zarządu 

oddziału w Gdańsku przy ulicy 
Długiej 45 będzie czynne od 
8 do godz .15, Można więc w 
tym dniu załatwiać sprawy 
wczasów narciarskich PTTK.

W klubie turysty w tymże 
lokalu o godz. ło ro-zpoczyria 
sie seminarium dla prelegent 
tów krajoznawczych PTTK.

O godz. 11 ze stacji kolei elek 
trycznej w Sopot Wyścigi wyru 
szy wycieczka na trasę: Sopot—* 
Redłowo. Ciekawostką będzie 
punkt widokowy w Sopocie i 
Grodzisko Sopockie.
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